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Uchwały rozszerzonego plenum KC PPR

Słowo
§ P O L S K IE

Prezydent Bolesław Bierut
Sekretarzem Generalnym Polskiej Partii Robotniczej

WARSZAWA (PAP) W dniach od 31 sierpnia do 3 września br. 
obradowało w Warszawie rozszerzone plenum KC PPR z udziałem se­
kretarzy wojewódzkich. Plenum wysłuchało referatu tow. - Bolesława 
Bieruta „O odchyleniu prawicowym i nacjonalistycznym w  kierowni­
ctwie partii i  o sposobach jego przezwyciężenia".

ZBLIŻAJĄ SIĘ OSTATNIE DNI LATA. SAMOTNA ZAGŁÓWKA NA TLE PIĘ­
KNEGO JEZIORA PRZYPOMINA O ZBLIŻANIU SIĘ JESIENI

W & w w ą j  t r ż ą « #  F r a w a c j i
"Trzecia siia« w obliczu ciężkich problemów 

Pesymistyczne nastroje w Paryżu
PARYŻ (obsł. wł.) Wczoraj w godzinach rannych premier Schu­

man utworzył nowy gabinet. Udało mu się to dzięki zgodzie socjalistów 
na wzięcie udziału w jego rządzie. Premier przedłożył już prezyden­
towi republiki pełny skład gabinetu.

Tekę ministra spraw zagranicznych Schuman zarezerwował dla 
siebie. Ministrem finansów i gospodarki narodowej został socjalista — 
Chritian Pineau.

W dyskusji nad referatem zabie­
rało głos 38 mówców. W wyniku dy­
skusji została przyjęta jednomyślnie 
przez plenum KC rezolucja.

Przed przyjęciem rezolucji tow. 
Władysław Gomulfea-fWiesław) w y­
raził całkowitą zgodę z je j treścią 
i przeprowadził merytoryczną samo­
krytykę, zmierzającą do rewizji jego 
dotychczasowego, z gruntu błędne­
go stanowiska.

Następnie plenum wysłuchało re­
feratu tow. H. Minca „O bieżących 
zadaniach partii w zakresie, polityki 
gcsiiodai czej i społecznej na wsi". 
W wyniku wyczerpującej dyskusji

SOFIA (obsł. wł.) Dzienniki buł­
garskie podają, że Djjnald, Euwing^r 
amerykański wicekonsul w Sofii, 
został odwołany ze swego stanowi­
ska, gdyż był on wmieszany w afe­
rę szpiegowską.

W artykule pod ty t. „Amerykań­
ski dyplomata przyłapany na szpie­
gostwie", jeden, z dzienników stwier 
dza, że Euwing zbierał informacje o 
gospodarczej i wojskowej sytuacji w 
Bułgarii _i przekazywał je do Nowe­
go Jorku.

Euwing został przyłapany w mo-

plenuni KC przyjęło jednomyślnie 
rezolucję w  tej sprawie.

Plenum KC postanowiło jedno­
myślnie zwolnić tow. Władysława 
Gomułkę (Wiesława) z obowiązków 
sekretarza generalnego KC PPR. 
Plenum KC PPR powołało jedno­
myślnie na stanowisko sekretarza 
generalnego KC PPR tow. Bolesła­
wa Bieruta. Plenum KC jednomyśl­
nie dokooptowało do Biura Poli­
tycznego KC PPR tow. Franciszka 
Jóźwiaka (Witolda). Materiały z 
obrad plenum KC zostaną opubliko­
wane w prasie.

mencie, gdy otrzymywał od dwóch 
Bułgarów ważne informacje, o sytua- 
cji gospodarczej.

Groźny wylew Rodanu
GENEWA (PAP) Jak doniosło ra­

dio szwajcarskie, wskutek długo­
trwałych deszczów rzeka Rodan wy­
stąpiła z brzegów i zalała wieś Fid- 
ly. W nocy z soboty na niedzielę 
wszystkie, wsie na lewym brzegu 
Rodanu w  okolicach Fidly i Saint-  
Leonard zostały ewakuowane.

KOMUNIKAT O KRAJOWEJ 
NARADZIE AKTYWU PPR 

W poniedziałek, 6 września o 
godz. 13.00 odbędzie się w Warsza­
wie w  sali przy al. Wyzwolenia, 
krajowa narada akty wu PPR z udzia 
łem sekretarzy powiatowych partii. 
Wyniki obrad ostatniego plenum 
KC PPR zreferuje sekretarz gene­
ralny KC PPR tow. Bolesław Bie­
rut. Na naradzie wystąpi również 
tow. Wł. Gomułka (Wiesław).

Praga w żałobie
We środę pogrzeb

d r
PRAGA (PAP) Specjalny, komitet 

wyznaczony przez rząd czechosło­
wacki ustali^, że w poniedziałek na 
placu: św. Wacława w Pradze, od­
będą się uroczystości- żałobne dla 

i .uczczenia-..pamięci , prezydenta Ęd-^ 
warda Benesza. W środę odbędzie 
się pogrzeb b. prezydenta w  Sezi- 

* movó U stv gdzie zostanie on pocho­
wany obok pierwszego prezydenta 
republiki czechosłowackiej, Tomasza 
Masaryka,

Poza tym socjaliści objęli resorty: 
pracy —  Daniel Mayer, spraw wew­
nętrznych — Jules Moch i przemy­
słu i handlu —  Robert Lacostre. 
Partia premiera (MRP) otrzymała 
ponadto 4 teki, radykalni socjaliści 
—  3; jedną tekę otrzymał niezależ­
ny republikanin. Wicepremierem w 
nowym rządzie został były premier 
Andre Marie.

Omawiając skład nowego gabine­
tu francuskiego, korespondenci 
stwierdzają, że socjaliści objęli naj­
ważniejsze stanowiska w  polityce 
wewnętrznej. Francji. Jak. wiadomo 
polityka ministra* finansów w  rzą­
dzie premiera Marie, Reynaud, do­
prowadziła do ostrych protestów ze 
strony socjalistów, co w  następstwie 
spowodowało upadek gabinetu. Obec 
nie politykę finansową poprowadzą

socjaliści. W związku z tym oczeku­
je  się zmian w polityce wewnętrz­
nej nowego rządu.

Ogólnie przypuszcza się, że rząd 
obecny, jak i poprzednie, oparty na 
partiach „trzeciej siły" —  a więc nie 
reprezentujący szerokich rzesz spo­
łeczeństwa —  nie potrafi rozwiązać 
problemów stojących obecnie przed 
Francją. W całej Francji trwają 
strajki. Robotnicy domagają się pod­
wyżki płac, gdyż obecny ich poziom 
jest nieproporcjonalnie niski w sto­
sunku do stale rosnących cen.

Związki zawodowe, które prowa­
dzą walkę o poprawę bytu mas pra­
cujących, domagają się utworzenia 
rządu jedności demokratycznej.

Wczoraj po południu nowy rząd od 
był pierwsze posiedzenie.

Przed Ogólnym Zgromadzeniem 0\!Z

M anifestacyjnie obchody w całym  k ra ju
w  D n i u  Ś w i ę t a  D o ż y n e k

Amerykański dyplomata — szpiegiem

Marshall na czele delegaci! USA
WASZYNGTON (obsł. wł.). Amery­

kański Departament Stanu podał wczc 
■raj do ogólnej wiadomości, że na 

czele amerykańskiej delegacji na O 
gólne Zgromadzenie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, które 21 wrześ 
nią- rozpoczyna swe obrady w Paryża.

stanie Sekretarz Stanu USĄ  ̂ Mar­
shall. Poza tym w skład amerykąń- 
skiej delegac’-'. liczącej 72 osoby wej 
dą: amerykański delegat do ONZ. 
Austin, pani Roosevelt oraz • doradca 
polityczny partii republikańskiej —' 
Dulles. . .___________‘ ., - . _____

f * r o / .  S t a n i s ł a w  K u l c z y ń s k i  
Rektor Uniwersytetu Wrocławskiego

Spłacamy dług Słolicy
ESTESMY wszyscy dłużnikami 

Warszawy.
Warszawa uczyła nas niezłom- 

ności w oporze, świeciła nam przy­
kładem woli i determinacji w naj­
trudniejszych chwilach wojny. War­
szawa wzięła na siebie największy 
ciężar walki, przyjęła na siebie naj­
cięższe uderzenie wroga, poświęciła 
całe. swoje mienie, wylała najwięcej 
krwi, wytrzymała najwięcej cier­
pień.

Z Warszawy płynął do wszystkich 
żył narodu strumień siły moralnej 
i wiary w zwycięstwo. Warszawa 
wyszła z walki najgłębiej i najsro­
żej okaleczona. Mimo to nie wypu­
ściła z ręki steru. Jak nie ulękła się 
przytłaczającej przewagi wroga w 
latach walki, tak w  latach pokoju 
nie ulękła się ogromu pracy nad od­
budową ruin. Zryw Warszawy ku 
odbudowie wzbudził w narodzie ten 
zadziwiający dzisiaj cały świat wy­
siłek pracy, który ściera z po­
wierzchni Polski ślady wojny i bu­
duje życie na gruzach.

Z rządczyni naszych prac stała 
Bię Warszawa rządczynią naszych 
dusz i serc. Żaden naród nie posia­

da podobnej stolicy, gdyż żaden swo 
jej stolicy tak wiele nie zawdzięcza.

Warszawa nie woła o pomoc. We 
wrześniu 1939 r. umiała stanąć sa­
motnie do nierównej walki, gdy opór 
w całym kraju był złamany. We 
wrześpiu 1944 r., tym najcięższym 
miesiącu stolicy, umiała Warszawa 

wytrzymać beznadziejną 
walkę. Umie ona i dzisiaj 
r.{'c:r\  walczyć, o swą przyszłość, 
świecąc Polsce przykładem odwagi 
pracy i budzącego podziw wysiłku.

Warszawa nie woła o pomoc. To 
sumienia nasze wołają o spłatę dłu­
gu zaciągniętego wobec niezłomnej 
stolicy. To nadchodząca jesień przy­
pomina nam, że po wrześniu 1939 r. 
i po krwawym wrześniu 1944 roku, 
nie może więcej zjawić się wrzesień, 
w którym stolica nasza pozostawio­
na byłaby sama sobie w  obliczu 
swych zadań i trosk, które są zada­
niami i troskami całego narodu.

Jesteśmy dłużnikami Warszawy. 
Wrzesień jest miesiącem stolicy. We 
wrześniu odsunięte być muszą na 
plan drugi nasze troski .i zadania lo­
kalne.

Ną front wysuwa się hasło pomo­
cy Warszawie: Spłacamy dług sto­
licy!

WARSZAWA (PAP), Obchód do- 
żypek w  całym kraju wypadł w y­
jątkowo uroczyście. W woj. war­
szawskim zorganizowany został w 
Łomiankach, dokąd przybyli przed­
stawiciele rolników z całego w oje­
wództwa w  barwnych -strojach re-' 
gionalnych wraz z szeregiem zespo 
łów świetlicowych.

Delegacje terenowe, wśród któ­
rych były liczne zespoły robotni­
ków rolnych, defilowały pod tran­
sparentami głoszącymi hasła walki
0 dobrobyt i  * sprawiedliwość spo­
łeczną.

Punktem kulminacyjnym obcho­
du stało się przemówienie posła Bo 
dalskiego, który zobrazował zgro­
madzonym tłumom obecny stan i 
kierunek rozwoju gospodarki na 
wsi. „Reforma rolną —  powiedział 
mówca — była pierwszym krokiem 
ku uzdrowieniu stosunków socjal­
nych i ekonomicznych na wsi pol­
skiej. Obecnie rolnik wniesie swoje 
zbiory w swój własny, chłopski 
dom. Walka chłopa jeszcze nie zo­
stała zakończona. Bo na wsi wciąż 
jeszcze pozostaje kilkunastotysięcz­
na rzesza kapitalistów, krzywdząca
1 wyzyskująca małorolnego i śred­
niorolnego chłopa".

„Aby temu zaradzić — mówił po­
seł Bodalski — musimy przestrze­
gać uczciwego i obywatelskiego wy 
konywania.. dekretu o pomooy są­
siedzkiej, musimy dbać o respekto­
wanie cen na zboże. Na pomoc dla 
gospodarstw wiejskich Państwo 
przeznaczyło 13 miliardów złotych, 
ale trzeba, by te 13 miliardów tra­
fiło nie w ręce bogaczy wiejskich, 
ale do rąk małorolnego chłopa".

Następnie zebrani podziwiali popi 
sy ludowych zespołów sportowych, 
w czasie których przekazano dru­
żynom sprzęt sportowy, ufundowa­
ny przez ZSCh.

WAŁBRZYCH (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym już o godz. 9-ej rano 
na placu przed Domem Ludowym 
zaczęły się gromadzić tłumy; Po 
chwili wjechały na plac: banderia
konna z  jeźdźcami w barwnych 
strojach ludowych oraz liczne . wo­
zy gospodarskie z narzędziami i żeń 
cami.

O godz. 10 min. 30 ks, Smajda do 
konał poświęcenia gmachu Domu~ 
Ludowego, po czym rozpoczęła się 
defilada. Ńa czele pochodu w dłu­
gim szeregu kroczyły banderie kon 
ne, wozy przybrane zielenią i tłu­
m y  publiczności.

Gdy pochód stanął przed trybu­
ną, przewodniczący Komitetu Do­
żynkowego zagaił obchód, po czym 
starosta Piętka wygłosił mowę oko­
licznościową, podnosząc znaczenie 
tegorocznych dożynek. Mówca pod­
kreślił obywatelskie zasługi w pra­
cy na jroli osadników Skrzetuskie- 
go, Bąka, Czoka i Łotwinowsk’ego 
z  Poniatowa, Dafmochwała z Łś-bi- 
chowej, oraz Kudyka, Zabłockiego 
i Łobanowskiego z Solić Dolnych.

Po przemówieniu przewodniczą­
cego Powiatowej Rady Narodowej 
Huka nastąpiło uroczyste wręcze­
nie przez dziewczęta wiejskie wień­
ca dożynkowego, po czym odbyło się 
pod gołym niebem wystawienie jed 
noaiktówki opracowanej przez ob. 
Piasecką i „Balladyny" Słowackie­
go w  wykonaniu uczniów jednej ze 
szkół wałbrzyskich.

Na zakończenie obchodu odbyła 
się zabawa ludowa.

Podobne uroczystości odbyły się 
w  innych powiatach Dolnego Ślą­
ska.
|. LEGNICA. Rocznica reformy rol­
nej obchodzona, była uroczyście w  
powiecie legniokim.' W dniu tym od

były się dożynki w gminach: Procho 
wice, Legnickie Pole, Ruje, Kroto­
szyn i Wądroże Wielkie, w  których 
wzięła liczny udział miejscowa lud­
ność, młodzież szkolna i organiza­
cje społeczne.

Najefektowniej uroczystości do­
żynkowe wypadły w Prochowicach, 
gdzie odbyły się popisy artystyczne 
miejscowych zespołów świetlico­
wych, kółka amatorskiego szkoły 
rolniczej i dziatwy szkolnej.

Z ramienia Powiatowego Komi­
tetu Obchodu rocznicy reformy roi 
n e j . przemawiał wiceśtarosta Rych- 
ter Kazimierz, któremu wręczono 
wieniec dożynkowy. Z miejscowych- 
prelegentów przemawiał burmistrz 
Zając.

W Rujach i Legnickim Polu obec 
ny był starosta powiatowy ob. 
Kwiatkowski.

W Wądrożu Wielkim i Krotoszy­
nie referat ną uroczystościach do­
żynkowych wygłosił przewodniczą­
cy. Rady Narodowej Nowak.

KRAKÓW (PAP). Niecodzienna 
uroczystość odbyła się dnia 5 bm. w 
czwartą rocznicę przeprowadzenia 
reformy rolnej, we .wsi Luczyce 
pow. Miechów. W ieś-Luczyce jest 
trzechsetną zelektryfikowaną po 
wojnie wsią w woj. krakowskim. 
W tym samym dniu we wsj Gosz­
cza w  tym samym powiecie urucho 
miońo podstację wysokiego napię­
cia.

Po przemówieniach, w których 
podkreślono ogromne znaczenie elek 
tryfikaćji wsi dla dalszego rozwoju 
produkcji rolniczej, kultury i do­
brobytu wsi oraz przebudowy struk 
tury ekonomicznej wsj polskiej, wo 
jewoda dr. »Pasenkiewięz dokonał 
włączenia instalacji elektrycznej 

wsi do sieci.



Rezolucja. Plenum KC PPR
w spraw ie od ch ylenia praw icow ego  

i nacjonalistycznego w kierownictwie partii 
oraz sposobów jego przezwyciężenia

Rozszerzone plenum Polskiej Partii 
Robotnieżej, po ' przeprowadzeniu 
szczegółowej dyskusji nad prawico­
w ym  1 nacjonalistycznym odchyle­
niem w kierownictwie Partii) nad 
jego źródłami 1 sposobami ich prze­
zwyciężania —  powzięło następują­
cą rezolucję:

„ l .  Plenum czerwcowe ujawniło 
Istnienie prawicowego odchylenia 
Ideologicznego, którym  dotknięta 
jest część kierownictwa Partii. Od­
chylenie to znalazło wyraz w refe­
racie tow. Wiesława, który zawiera! 
fałszywą, antyientnowską ocenę prze 
szłośCi polskiego ruchu robotniczego. 
W brew poprzedniej Walce PPR z  0- 
psrtuttizmem, szowinizmem i soejai- 
deritokratyzmem PPS. referat toW. 
Wiesława, wygłoszony bez uzgodnie­
nia z Biurem Politycznym, stanowi 
faktyczną kapituiafcję ideologiczną 
przed nacjonalistycznymi tradycja­
mi  ̂PPS.

Obstając uporczywie przy swoich 
fałszywych poglądach wbrew jedno­
myślnej pozycji wszystkich pozo­
stałych człohków Biura Polityczne­
go, tow. Wiesław, a po nim solida­
ryzujący się z ńim tow. tow. Klisz- 
ko, Bieńkowski i inni dopiero pod 
naporem przebiegu plenum KĆ 
Zgodzili się formalnie z krytyczną 
oceną referatu tow. Wiestawa, nikt 
z nich jednak nie, przeprowadzi! 
wówczas szczerej i konsekwentnej 
samokrytyki, ograniczając się do po­
łowicznych i zagmatwanych sform u­
łowań. M im o prób przedstawienia 
wystąpienia tow. Wiestawa, na 
czerwcowym  plenum KC, jako przy­
padkowego poślizgnięcia, dalszy bieg 
wypadków udowodnił, że nie był to 
fakt ani oderwany, 'aiii odosobniony, 
V/ okresie narastania kryzysu jugo­
słowiańskiego tj. w  kwietniu 1 ma­
ju br. tow. Wiesław ujawnił pojed­
nawczy stosunek do kierownictwa 
KPJ.

P o  ogłoszeniu rezolucji Biura In­
form acyjnego tow. Wiesław , nie taił 
Swego negatywnego stosunku do tej 
części rezolucji, która omawiała pro­
gramowe zagadnienia socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa i Sprawę wal­
ki ż wyzyskiem chłopskich mas pra­
cujących przez kapitalistyczne ele­
menty wsi.

?  CńHrow oświadczeniu tow. Wie­

sława, złożonemu przedstawicielom 
Biura Politycznego w dniu 12 sierp­
nia br., że rozbieżności między nim, 
a resztą BP mają charakter U tylko 
taktyczny, Stwierdzić należy, że roz­
bieżności te mają charakter zasad­
niczy I ideologiczny i wynikają z 
czterech głównych źródeł: z niezro­
zumienia istotnej ideologicznej tre­
ści stosunków między krajami de­
mokracji ludowej a ZSRR i przodu­
jącej roli W RP (B) w  międzynaro­
dowym frbneie walki przeciwko im­
perializmowi, ż dużych nawarstwień 
nacjonalistycznych, z nieprzezwycię­
żonych i wciąż odradzających się 
koncepcji socjaldemokratycznych i 
wreszcie z dążenia do odsuwania 
walki z elementami kapitalistyczny­
mi, żerującymi na wyzysku biedne­
go i średhtorólrtego chłopstwa, co 
faktycznie prowadziło do ugody z 
nimi,

Tego rodzaju postawa jest bez­
spornym odstępstwem od marksiz­
mu -  lentniżmu, sprzeczna jest ż za­
łożeniami rewolucyjnej ideologii 
PPR i jeśt wyrazem naporu obcej, 
drobńomiesżczańskiej ideologii.

Tow. Wiesław, podobnie jak po 
plenum czerwcowym  wyrazi! goto­
wość formalnego podporządkowania 
Się rezoiucji Biura Informacyjnego i 
stanowisku Biura Politycznego, nie 
przeprowadzając merytorycznej re­
wizji swego z gruntu fałszywego 
stanowiska",

(Dalszy ciąg rezolucji padamy ju ­
tro).

KONGRES POLSKIEGO RZEMIOSŁA

Powojenny dorobek rzemieślnika
««/ dziele odbudou/g B*rai§u

© OBYW AJĄCY się we Wróci* 
w>u Kongres Rzemiosła kon 
centruje ha sobie uwagą nie 

tylko setek tysięcy polskich rze­
mieślników lecz i Większość nasze­
go społeczeństwa, Rozumie ono bo­
wiem, że jeśli w  Czwartym roku po 
koju ,ciężkie rany w ojny zostały na 
wielu odcinkach naszego organizmu 
gospodarczego zaleczone, jeśli odbu 
dowa kraju nabrała tempa wzbu­
dzającego ogólny podziw —  jest w 
tym poważna część zasługi dzielne­
go polskiego rzemiosła.

Już na pierwszych Międzynarodo 
wych Targach Gdańskich wyroby 
polskich warsztatów rzemieślni­
czych- . przykuwały ogólną uwagę. 
Znalazły one. licznych odbiorców i 
wzbudziły żywe zainteresowanie 
handlu zagranicznego. Pomysłowość 
naszego rzemiosła, solidne wykona- j 
nie eksponatów, estetyka wyrobów  
połączona z praktycznym ich przy­
stosowaniem do codziennych po­
trzeb —r wystawiły chlubne świa­
dectwo placówkom j ludziom, wyko 
nującym w naszym życiu nader do­
niosłe zadania.

Czy nie dostrzegamy zresztą ich

pracy w  każdym urzędzie, w  każ­
dym zakładzie, w  każdym domu, 
wszędzie? Po zniszczeniach podczas 
wojny, po dewastacjach, dokonywa­
nych przez okupanta w  okresie 
niewoli —  c ó ż . nam w  nich po­
zostało w . zaraniu wyzwolenia? Spu 
stoezenia i żałosne resztki wielolet­
niego dorobku.

To, czym obecnie rozporządzamy, 
co pozwala nam powoli zapominać 
o poniesionych stratach, jest dzie­
łem polskiego robotnika ł  rzemieśl­
nika.

Dlatego właśnie rzemiosło spoty­
ka się ze zrozumieniem przez czyn­
niki państwowe swoich licznych 
trosk; dlatego doznaje zarazem opie 
ki nad swym i pożytecznymi placów 
karni.

Kongres W rocławski jest pięk* 
nym ukoronowaniem powojennego 
wysiłku polskich rzemieślników. Za 
sługuje on w pełni na to, żeby do 
Manifestacji, jaka staje się wyra­
zem dla ludzi ciężkiej pracy, przy­
łączyło się społeczeństwo, umiejące 
sprawiedliwie ocenić ich zasługi i 
ich trud codzienny, pomnażający nąl 
sze dobra narodowe ł społeczne.

Ur«c*ysie otwarcie Kongresu
Przyzwyczailiśmy gię już we Wro­

cławiu do dużych manifestacja. To jed 
hak, co ogląd'? wczoraj* przekro
eżysp naszą Wrocławską normę i mog 
to zaimponować rozmiarami | okaza- 
toścSą. Manitoslowe.it przedstaw iciele

Jesteśmy państwem pokojowym
stwierdza marszałek Żymierski

WARSZAWA (PAP). Marszałek 
Żymierski wygłosił w dn»u Święta 
Lotnictwa przemówienie, w którym 
stwierdzał ,żó „po raz czwarty w 

Odrodzonej Polsce Na­
ród Polski obchodzi 
Święto Odradzonego 
Lotnictwa Polskiego.

Bezpośrednio po za-, 
kończeniu Wojny, Świę­
to Lotnictwa obchodzo­
ne było w pierwszym 
rzędzie jako Święto 
Lotnictwa Wojskowego.

Doniosłe w f i i f i M i i ©  p o lityc zn e
Prezydent Rzeczypospolitej P ol- bcżpoijrc:  fcreśwfi tmlfitywasto-sa­

skiej Bolesław Bierut powrócił do łecznej. Wspaniałe wystąpienie w ro- 
cźymiej pracy w  Polskiej Partii R o- ctaWskie Prezydenta otworzyło — 
hotłiiczej. Zgodnie z wezwaniem * można to stwierdzić bez przesady — 
Biura Politycznego KC PPR, posła-|noW ą kartę w naszym życiu kultu- 
noWlf na powrót nawiązać ścisłe w-ię ; rainym. Dezyderat związania na- 
zy organizacyjne z Partią, w  której Szych ‘ pracowników kultury z ży- 
walkach i osiągnięciach brał aktyw-1 ciem całego narodu, postulat stw o- 
ny udział od pierwszej chwili je j J rżenia now ej ludowej kultury pol- 
pOWstania. |sklej —  stal się drogowskazem dla

Wiadomość o zgodzie Prezydenta J całego świata artystycznego.

i m i n

Bieruta ńa wzięcie uuzialu w pra- 
caćh PPR i powrót do czynnej pra­
cyApolitycznej przyjęta została z ra­
dością nie tylko w  szeregach tej 
Partii, ale również wśród szerokich 
warstw społeczeństwa polskiego. Bo 
lę&ław Bierut ma za sobą 40 lat nie­
strudzonej walki o  wyzwolenie spo­
łeczne. Cale życie związany był z 
ruchem robotniczym.. Pełniąc ża- 
szczytną funkcję Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, nie odżegnał się od sw ej 
przeszłości i zachował niezmienione 
oblicze Ideologiczne. Ileż to raży 
mieliśmy sposobność słuchać Jego 
Wypowiedzi, świadczących o głębo­
kim zrozumieniu trosk i potrzeb pol­
skiej klasy robotniczej. Ileż to razy 
wypadało nam poznawać Jego m oc­
ne wystąpienia na rzecz sprawiedli­
w ości społecznej i pokoju św iatow e­
go?

A3e działalność Prezydenta nie o - 
granrezata się li tylko do spraw o

Filateliści!
K a rn e ty  i k o p e riy
ze znaczkami pocztowymi
■wydanymi z  'okazji

„T C C fi ©E BGl/OGNE" 
oraz stemplami wszystkich etapów, 
są do  nabycia w  nenie 100 zł. w 
każdej księgarni $p . W yd, -  Ośw. 
„Czytelnik”. K4B05
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Postać BoleślaWa Bieruta wybija 
się na cZolo wśród bojowników o 
niepodległość Polski. On to, jako 
głów ny inspirator i twórca K rajo­
wej Rady Narodowej wytyczył jesz­
cze w  czasie okupacji jasną drogę 
powstającej do życia Polski Ludo­
w ej.

Nie ma nSe dziwnego w  fakcie, że  
Prezydent państwa ludowego, .czło­
wiek, który niezachwianie stał w 
ciągu całego swojego życia na stano­
wisku walki o  postęp -i sprawiedli­
w ość —  powraca do aktywnej pracy 
w  szeregach Partii, której zasługi w 
wa/łce wyzwoleńczej A dziele odbudo 
Wy znane są powszechnie.

W,,chwili, gdy przed ruchem robot 
niczym wyrastają now o zadania, 
związane ze sprawą zjednoczenia 
•partii robotniczych —  pow rót Pre­
zydenta Bieruta -do czynnej pracy 
party jny  ma szczególnie (doniosłe 
znaczenie.

Zachowując swe dotychczasowe 
stanowisko, na którym  zdobył solne 
powszechny szacunek i  miłość całe­
go narodu,* Bolesław Bierut (włączy 
się  w  nurt m chu robotniczego, z 
•którym związany hyl od najwcześ­
niejszych <lat żyda.

K rok Prezydenta-Bieruta podyk­
towany by! —  jak stwierdza słusz­
nie kom entator. „Głosu Ludu”  — 
troską o dalsze wzmocnienie Partii, 
„której rozw ój jest dziś niezbędnym 
warunkiem dalszego marszu na dro- 

_  dze do szczęścia i  dobrobytu ludu 
Str. 2 polskiego, na drodze do socjalizmu” .

Dziś Święto Lotnicze obchodzimy 
w szerszych ramach. Jest ono świę 
tęm Wszystkich o-rganiż&cjr wojsko­
wych i cywilnych, pracujących dia 
sprawy rozwoju lotnictwa Potoki Lu 
dowej.

Tegoroczne Święto jest przeglą­
dem stosunku mas ludowych w Pól 
sce do sprawy lotnictwa, mas; któ­
re swą pracą budują Polskę Ludo­
wą.

Zgodny wysiłek naszego kon­
struktora, mechanika i pilota przy­
nosił już i przyniesie w przyszłości 
wspaniałe rezultaty.

Jesteśmy państwem pokojowym, 
państwem ludu pracuijąeęgo, który 
.nie* pragnie wojny, ale jest w nas 
potężna jsjiła. Siła milionowych rzesz 
robotników, chtopów j inteligencji 
pracującej, gotowych służyć Idei po 
stępu i wolności.

Lotnictwo nasze w oparciu o te 
M iony — krzepmjie, .staje się córaz 
większe i ma córaz wtęikśźy - wkład 
dla spraw pokoju i demokracji".

rzemiosła polskiego, przybyli do Wro 
cławia na ogólnopolski Zjazd Rzemio

Zjazd rozpoczął się uroczystym na- 
bożeństwotn, po  czym uformował się 
POObód, który prze? ̂ edł głównymi U 
Ijicami nSasta na plac Grunwaldzki 
gdzie pdbyła siłę defilada. Na honoro 
wej trybunie zajęli miejsce: wicemi 
nieter KośeiósJki, wiceminister Gluck, 
delegat M1«. Przem. | Handlu. Eren 
berg. nrzedsc*''TtoSei miasta wi-eepre 
^ydęnjt Dymek, prezes Sądu Apelacyj 
nego Bogustowakl, przedstawiciele

partu peHlyęznych, ks. biskup Mi- 
Lik oraz przedstawiciele społeczeństwa 
wrocławskiego.

Pochód otwierała grupa najwyż­
szych władz rzemiosła, następnie w 
alfabetycznym początku defilowały 
Izby Rzemieślnicze, z poszczególnych’ 
województw. Ogółem w pochodzie 
wzięło ' dżjgł prawię 500 cechowych 
pocztów sztandarowych.

Pochód zamykała grupa wozów z  
alegorycznymi figurami i makietami 
przedstawiającymi poszczególne rodzą 
je rzemiosła. Impreza ta podobała się 
ogólnie, czemu dał wyraz w^miii, Koś 
Piński, który głośno oświadczył: — 
nie widziałem dotychczas tak dobrze 
I pomysłowo zorganizowanego korowo 
dii,

Po defiladzie członkowie Zjazdu u 
dali się do Hall Ludowej, gdzie odby 
łp się oficjalne otwarcie Zjazdu. Ha 
la Ludowa zapełniła się po brzegi. 
Nic dziwnego, gdyż na Zjazd przyby 
ło około 10 tys. rzemieślników.

Zjazd oirtfrorzył prezes Związku Izb 
Rzemieślniczych, poseł Sadłowski, 

który w dłuższym przemówieniu pod 
kreślił rolę rzemiosła w Polsce, a w 
szczególności ną Ziemiach Odzyska­
nych.

a&*4pnio delegacja rzemiosła ru­
muńskiego w osobach prezesa Izby 
Rzemieślniczej -p. Raduleseu,, p. 
Weintrauba i p. Stanciu, wręczyła pre
zyd.ium Zjazdu — proporczyk, syjnbo
Mzująęy przyjaźń polsko -  rumuńską* 

Z kolei przemówił wiceminister Koś 
clński, który jako gospodarz WZO po 
witał Zjazd Rzemiosła Polskiego, pod 
kreślająę, że  rzemiosło polskie wnto 
sto duży wkład w odbudowę tych' 
ZłCm i dobfzę zasłużyło sję krajowi.

Uroczystość zakończyła się odópię- 
waniam ,,Roty".

W ciągu dnia przybyli zwiedzili 
Wystawę Z. O. Dzisiaj odbędą §ię 
obrad v o charakterze zamkniętym, na 
których będą roztrząsane najaktual­
niejsze zaganienia dotyczące rzemio- 
.6*8... (=■)■

tlloid poległam pracował kont nauki

składa 800 chemików
« a  W Z$eź«lz«c we Wrocławiu

Aula Politechniki gości w tym se 
żonie wielkie Kongresy s Zjazdy. 
W dniu wczorajszym napełniło ją 
przeszło S60 cfeedaa%ów ż całej Pol­
ski..

Na saljl widzimy wielu wybitnych, 
zasłużonych nautouwców, z prof. Jó 
żefe,tn Zawadzkim, prezesem Towar 
rzystw.a Ghem%ów Potoki ch, prof. 
dr. Ignacym :Ztotowsk'.m, członkiem 
komisji do badań atomowych przy 
ONZ, prof. dr. Wojciechem Swięto- 
słąwskim i prof. dr. M-ilobęekim na 
ęz.ele. ;

Obrady . otwiera gospodarz Zjaz­
du, prof, dr. Trzebiatowski z  Wroc­
ławia, który, składa (hołd wybitnym 
chemikom, poległym i zmarłym w 
•czasie ytoifay* Sals. sala powstaje z 
miejsc ,• czci pamięć ódesMych mir

W u d y  m n tg S S e  ^ a a d f a i e g u

Shrasziaa. pow ódź w Indiach
3tfEW i f g l f j  .(©teł. wł.) Indie 

środkowe nawiedziła powódź nie­
spotykana na tyoh teren aob nd fdzie- 
«tątków lait. sRzeka iG&nges i j@|j do­
pływy, #arau*ia i  jR-a-naga wylały 
niszcząc tysiące (óstediM i  wieillki/e .•ob­
szary żyfcnefi aiensd:
. Jak oświadozy® rzecentk rządu 
Indii, ponad l.lyOO wiosek -znajduje 
sie pod wodą. O koło fl/00 tys. ludzi 
s t a d ło  dObh nad głową. (Ma zagro­
żony Oh terenach prowadzi się Obec­
nie -akcję ewakuacyjną, gdyż pod - 
nośzątje siłę dale wezbranych wód

grożą zalaniem tysięcy dalszych (ob­
siedli.. położonysto nad hrzęga-inl 
świętej rzeki.

Poważne niebefcpieezeóśtw.o za­
graża grobowcowi Mah&tnay Gan- 
dirego, który jest pp obuwany w San 
gam, na wzgórzu, .położonym w doli­
nie Gangesu.

Według dotychczasowych donie­
sień ponad 100 .osób atradło żjicie. 
i^rzewiduje -się,-że ;lięzb.a ofiar znacz 
nie wzrośnie, gdyż wezbrane wody 
niszczą .cale ,osiedla, z których lud­
ności nie zdołano ewakuować.

w  w ł k c g i
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/jutą miiczępia.
Przewodniczącym Ujazdu obrany 

został prof. dr. jSuszko z Poznania. 
Do prezydium weszlj m. in. prof. 
prof. Kamińsk*, Urbański  ̂ Nowot­
ny, doc.. Macielewicz; prof. Miłobęc 
'ki, Śwlętosiawski, Langę  ̂ .oraz dy­
rektor Centralnego Zjednoczeni® 
Przemysłu Chemicznego dr. Zma- 
iCzyńskl.

W dalszym ciągu Zjazd powitał 
Przewodniczący MRN Paszkę, R.ek- 
tor Uniwersytetu i Politechniki 
Wirpcław.sk-iej St. Kulczyński, przed 
sta wideł Polskiego Tow. Naukowe­
go prof. Sembr.andt, przew. GiPW- 
nego Zarządu Pol. Tow. Przyrodni­
czego im. Kopernika prof. Paluszyń 
ski, bycząc uozestniikoiąa pomy-śilinych 
tObrad.

PO odezytoieiu ■ telegramów p>owi- 
italnych od waceminfistra Szyra, dy- 
»ń@ktl§*a Departamentu prof. Miohaj 
towa, prezesa Pol, Tow. Fizyków 
iProf. Bieńkowskiego i listu .od Dede 

i gala Rządu dla spraw Wybrzeża 
®ug. Kwiatkowski ego zarządzono 
pięciominutową przerwę, po której 
zasadniczy referat * wykosił prof. 
dr. Zawadzka na temat „Problemy 
irezwojju 'badań naukowyoh .oraz ńa 
uczania chemii w Potoce’".

W  godzinach popołudniowych tod- 
,czyt pl̂ ikarąay pt- „Izotopy trwałe i 
(prom yY.órcze w  nauce j tecb- 
nioe“  wyfitosR prof. dr. Ignacy 2łp- 
itowsk̂ ,

Wli.oozoc.em w  .salach Ratusza 
^rooławakiego odbył si.g zapozna w 
ęzy Wiieczótr reprezentacyjny. .

W dniu dzisiejszym .obrady trwa- 
I ją w dalszym ciągu. (Ig)

Wczorajszy „Kurier Codzienny" do 
nosi:

flBnia 27 flSpoa ił9(ll8 r. o godz. Ilwej 
po południa żołnierze '©obrony Pogra 
ni cza zatrzymali w 'Obwili usiłowania 
nielegalnego faruetoroczenia igranicy 
Kazimierza $tv^entowi.cza, cholowego 
publicystę .iTygodnika Warszawskie­
go" i  aednego *  głównych działaczy 
grupy, skupiającej się wokół wichrzą 
cego za granicą Karola Popiela.

Materiały znalezione przy Kez. Stu 
dentowiczu, jak -również wyniki pier 
wiastk owego -śledztwa wykazały jot 
nienie grupy, która dla zakonspirowa 
nda swej nielegalnej i wrogiej ustrój o 
wl demokratycznemu działalności usa 
dowiła się w  kolegium redakcyjnym

„Tygod aitka Warszawskiego" ora? w 
Zarządzie spółki wydawniczej — ,# o -  
dzina Polska", będącej wydawcą .te­
goż tygodnika.

Przy likwidacji wrogiej ddałałooś 
ci wyżej wspomnianej igrupy, władze
bezpieczeństwa W celu zabezpieczenia
materiałów - dowodowych .opieczęlowa 
ły lokale redakcji i administracji „Ty 
godwika Warszawskiego".

•Jednocześnie na mocy decyzji pro 
•kuratora, zostało zatrzymań y eh kilku 
członków kolegium redakcyjnego „Ty 
godnika W arszawskiego",. część z r.ich 
m. in. ks. Zygmunt" Kaczyński — «o- 
staa zwolniona z  aresztu na wolną 
stopę do dyspozycji władz śledczych.

i Am erykański: dotoiqtwo
•wespół. 2 .brytyjskim Royał Air For- 
;c.e, przeprowadza .obeopie na terenie 
W. Brytanii ćwiczenia lotnicze. Cho­
ciaż to są tylko manewry, nie obyło 
S>ę toez feitraf i ofiar w zatogaoh.

'Podczas -w ozora jazy oh ćwiczeń zile 
-ciała z  niewiadomych przyczyn jedna 
■supotilortece d tylko tczęść załogi zdo 
•łada ;się uratować.

o*i
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Twórcy poznali i pokochali
» dumny i dzielny naród polsk i«
Odgłosy

w Związku Radzieckim
MOSKWA. „Nowoje Wremia" w  

obszernym artykule redakcyjnym 
omawia wyniki Kongresu Intelek­
tualistów we Wrocławiu.

Kongres Wrocławski —  pisze „No 
w oje Wremia" — dał wyraz dąże­
niom inteligencji postępowej, podno 
szącej głos rozsądku i sprawiedli­
wości przeciwko knowaniom podże 
gaczy wojennych. Społeczeństwo ra 
dzieckie ocenia ten Kongres jako 
nowe świadectwo zwartości szere­
gów demokratycznych w obronie po 
koju.

Na łamach pisma „Kultura i 
Zyzń“ Ilia ' Erenburg, omawiając 
przebieg i wyniki Kongresu W roc­
ławskiego, przypomina, że w przed­
dzień zwołania Kongresu prasa an- 
glo -amerykańska dokładała wszel­
kich starań, by zdyskredytować je­
go powagę. Jednakże wyniki Kon­
gresu prześcignęły wszystkie ocze­
kiwania. Intelektualiści, zgromadze­
ni we Wrocławiu, nie tylko—wbrew 
przypuszczeniom sceptyków — zna 
leźli wspólny język, lecz ponadto 
zademostrowali < wobec całego świa­
ta potęgę i zwartość sił, gotowych 
do walki o pokój. Głosowanie koń­
cowe ujawniło, żę w izolacji zna- 

• leźli się apologeci Marshalla i' tru­
badurzy Beyina. ;

Erenburg podkreśla trafny wybór 
miejsca na obrady Kongresu. Ruiny 
Wrocławia — pisze autor —• przypo 
minają, jaką groźbę niesie kulturze 
wojna. Szybkie zaś odrodzenie 
Wrocławia świadczy o potędze, na­
tchnieniu i ofiarności nowej Polski, 
która, mając do wyboru między do­
larem a godnością ludzką, nie waha 
ła się ani przez chwilę. ’ Po powro­
cie do swoich krajów ojczystych — 
kończy Erenburg — uczestnicy Kon 
gresu będą kontynuowali walkę o 
pokój, -mobilizując nienawiść wszyst­
kich narodów przeciwko wojnie.

Francuz o Kongresie 
i jego znaczeniu

PARYŻ. W reportażu o Kongre­
sie Wrocławskim, na łamach „Let- 
tres Francaises" Pierre Daix stwier 
dza, że Kongres umożliwił mu „od­
krycie Polski pełnej entuzjazmu i 
dynamizmu; oddającej się z zapa­
łem odbudowie kraju i kształtowa­
niu swego nowego życia". Ocenia­
jąc wyniki Kongresu, autor pisze 
m.in.: „Na Kongresie Wrocławskim 
stwierdzono, jedność wielkiej kultu­
ry ludowej, wbrew zwyrodniałym 
ideologom, fałszerzom historii i pod 
żegaczom wojennym. Dowiedziono, 
że nie ma żadnego podziału poi i tycz 
nego między kulturalnymi ludami".

Szwedzi podziwiają 
Polskę i Polaków 

- SZTOKHOLM. Znany pisarz 
szwedzki, Karl Vennberg, który był 
członkiem delegacji szwedzkiej na 
Kongresie Intelektualistów, zamie­
ścił w  liberalnym dzienniku „Afton 
bladet" artykuł poświęcony „de­

monstracji intelektualistów na rzecz 
pokoju"

Vennberg podkreśla, że Kongres 
przyczynił się nietylko do tego, że 
intelektuał-iśpi całego świata demon 
strowalł za pokojem ale również 
do tego, że uczestnicy Kongresu 
mieli możność zapoznać się z  Pol­
ską. Vennberg jest pełen entuzjaz­
mu dla tego wszystkiego, co widział 
w Polsce i wyraża przekonanie, że 
nietylko on jeden, ale wielu innych 
uczestników Kongresu Wrocław­
skiego „poznało i polubiło dumny i 
dzielny naród polski tak świadomy 
swej wartości".

Inny uczestnik Kongresu, malarz, 
Albin Amelin, w  wywiadzie udzie­
lonym pismu „Ny Dag(< oświadczył,

że dumny jest ze swego uczestnic­
twa w Kongresie, w którym Murzy 
ni zasiadali i występowali z przemó 
wieniamj narówni z białymi. Pod­
kreśla on, że było to* dla niego nie­
zapomnianym przeżyciem. „Obec­
nie — powiedział Amelin — kiedy 
przekonał się jak prasa burżuazyj- 
na stara się przemilczeć Kongres i  
jego osiągnięcia, zrozumiał, iż kapi­
taliści nie są zainteresowani w  za­
chowaniu pokoju, ale pragną wszel 
k$mi środkami podsycać psychozę 
wojenną".

„Okirutne ślady zniszczeń ostat­
niej wojny, których tyle można w 
Polsce oglądać, kończy Amelin -— 
powinny się stać mementem przed 
wybuchem nowego barbarzyń­
stwa" (w)

Władza ludowa — Jobrofeiejstifcm wri

Z i e m i a  d l a  c h i '
Hasło reformy rolnej —  oddania 

ziemi jej posiadaczowi — pracujące-, 
mu chłopstwu była sztandarowym, 
punktem programu wszystkich. Stron 
nietw postępowych i. rewolucyjnych 
w Polsce. Niestety, ani powstania 
narodowe, ani pokonana przez ca­
rat rewolucja 1905 roku-nie zdołały 
go zrealizować,

Chłopi polscy łudzili się, iż Dru­
ga Rzeczpospolita dokona reformy 
rolnej. Ale prędko ich złudzenia 
prysły. Żaden rząd międzywojenne­
go dwudziestolecia nie próbował na­
prawdę zrealizować nawet tak ka­
dłubowej reformy rolnej, jaką u - 
chwalił sejm.

Trudno się temu dziwić. Rządy 
ściśle związane z elementem obszar- 
niczym i kapitalistycznym były wro­
gie reformie.

Już przed drugą wojną światową 
znaczna część chłopstwa zrozumia-

A n k i e t a  „ S ł o w a  P o l s k i G t f O * *

» W isom  cie pielenie, d zio łszk o *
Bardzo miły list napisała nam w 

związku z naszą ankietą p. Elżbieta 
Kórnicka.

Na pierwsze pytanie ankiety odpo 
wiada:

„Czuję się tutaj jak człowiek, po­
wracający po długiej podróży w swe 
strony rodzinne, za którymi zawsze 
tęsknił, bo tu żyli jego ojcowie'4.

Takie swoje stanowisko, autorka li 
stu uzasadnia w następujący sposób*

,,Już jako dziecko spotykałam się 
z problemami polskości Z em Odzy­
skanych. Rodzina moją pochodzi z 
Opolszczyzny. Po powstaniach ślą­
skich i plebiscycie 1922 r. rodzice 
moi przenieśli się do ówczesnej poi 
sklej części Górnego Śląska, gdżife. 
wychowałam się, uczęszczając do poi 
skioh szkół. Równocześnie „po tamtej 
stronie*1 krewni moi musieli wysyłać 
swoje dzieci dó szkół niemieckich. Po 
„tamtej stronie" została moja babka. 
Mówiła mi: „moja dziołszko" albo, 
„haźbiełko", nosiła śląskie „kiecki^ 
i „jakie" z nieodłączną „zapaską4 
nie rozstając się z obrazem Matki Bo 
sklej Częstochowskiej. U niej też, już 
jako uczennica gimnazjum, zapozna-, 
łam się ze starannie przechowywany 
mi kompletami „Katolika". Prenumero 
wala tę gazetę jeszcze moja prabab­
ka ponoć pierwsza na wsi),, a miała 
to być „mądro kobieta44. Była też wy 
dawmetwa „Katolika". Pewno, miały 
znikomą wartość literacką, ale pisape 
językiem ludu, jasno i serdecznie, 
trafiały do każdej- s aty, bo wioski 
opolskie mówiły po Śląsku — tym ję­
zykiem, którym pisał Karol Miarka.

Między Ślązakami była granica. Je 
chałam ,,na tamtą stronę" przez 
,,Hindeniburg", „GlewŁtz", „Laband ,
, Peiskretsdhau” ... ‘Ale potem byłam 
u babci, która witała nas: „Niech bę 
dzie poohwolony Jezus Krystus. pięk 
nie, żeście do mnie przyjechali". Parnię 
tam, jeszcze zamek .piastowski w Opolu 
był taki ładny! U jego stóp ojciec u 
czył mnie historii na swój sposób- 
trochę inaczej, niż w szkole. Byłam 
też na Górze św. Anny'. Dokoła byli 
tu Niemcy. Ale ja wiedziałam, że tu 
zginął mój wujek, powstaniec śląski.

Dlatego też wzruszyła mnie głębo­
ko moja pierwsza podróż' przez Zie­
mie Odzyskane w odrodzonej Polsce. 
Serce mi rozitajało, • gdy po raz pierw

szy zobaczyłam na stacji polską naz 
wę: „Wrocław". A potem koło Opo­
la witały mnie wszędzie nazwy ta­
kie, jakie znałam od rodziców: bliz 
kie i drogie. Odczułam, że jestem u 
siebie, wśród swoich. Pomyślałam o 
swym dzieciństwie, o granicy/ której 
już nie ma — i wielka radość ogarnę 
ła moj“e serce. Jakby mi znowu ktoś 
mówił głosem mojej babci: „Witom 
cie pieknie, dziołszko".

Teraz już prawie rok mieszkam w 
okolicach Wrocławia. Mimo trudnyoh 
warunków materialnych i mieszkanio 
wych (mieszkamy w ruinach' beż da 
chu) cieszę się, że mogę tu być, tę 
mąż mój tu pracuje, że dziecko nasze 
urodziło się w polskim Wrocławiu.
Muszę jedynie' żałować, że czasów
tych nie doczekali moi rodzice i wie 
lu z tych, którzy swego czasu opuści­

li te strony, aby „iść do Polaki", 
Dziecf moje wychowam tak, aby za w 
sze kochały Śląsk i jego tradycje 
polskie".

W odpowiedzi na drugie pytanie an 
kiety p. K. pisze m. in.:

„Dążyć należy do teigo, aby jak 
najprędzej zatarły się różnice między 
autochtonami a 1 ludnością przybyłą z 
innych dzielnic Polski. Bo jeśli nas 
nawet niejedno razi u autochtonów w 
sposobie i oh myślenia czy wyrażania 
się, to powinniśmy pamiętać o tym, 
że mają oni dzieci, które ukształtuje 
już polska szkoła i polskie otoczenie, 
tak, że po pewnym czasie z obecnych 
różnic śladu nie będzie.-

Zresztą wszystkie nasze dzieci tu 
urodzone 1 wychowane będą w pew­
nym znaczeniu autochtonami. Czy bę 
dziemy łm to mieli źa złe?".

Artyści plastycy - przodownikom pracy
Związek Polskich. Artystów Plastyków, 

chcąc nagrodzić w „Miesiącu Odbudo­
wy Warszawy' przodowników* pracy w 
odbudowie stolicy, zaofiarował się wy­
konać bezpłatnie ich portrety.

Spośród artystów członków Związku 
dotychczas zgłcslli swój współudział: Ja 
dwiga Czarnecka-Lewakowska, Jadwiga 
Simón-Pietkiewlcz, Stefania Brandt-
Szambórska, Jadwiga Habryk-Wiśniew- 
ska, Janina Hergetowa, Janusz Wilden, 
Michał Borucjńskl, Kazimierz Borzym, 
Jan Marylskł, Wawrzyniec Chorembal- 
ski, Hanna Milewska i Jadwiga Walker.

W pracowniach tych artystów już 
rozpoczęło się pozowanie zgłoszonych 
przez Rady Zakładowe przodowników.

Pierwszą serV portretów będziemy mo

O C Z E K U J C I E
9M  K5035

gli obejrzeć w połowie września na Wy 
stawie Związku Plastyków w sali Stów. 
Architektów R P. przy uł." Młodzieży Ju 
gosłowiańskiej.
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Czym jest »Służba Polsce«?
Sprawa szkolnictwa stała się od 

pierwszych dni wyzwolenia jednym 
z naczelnych zagadnień odrodzo­
nej Polski. I nic dziwnego: w y­
kształcenie fachowe i ideologiczne 
młodzieży jest jednym z kamieni 
węgielnych projektowanego gmachu 
odbudowy kraju.

Nie było to zadanie łatwe do wy­
konania, zważywszy z jednej stro­
ny ograniczone możliwości i finanso-- 
we zrujnowanego wojną państwa, 
z drugiej zaś ogrom strat i znisz­
czeń zarówno materialnych (w bu­

dynkach szkolnych, bibliotekach, i 
pomocach naukowych), jak ludz­
kich (mamy tu na myśl; przetrzebię 
nie kadr nauczycielskich i inteligent 
cji w  okresie okupacjo). Mimo to 
możemy bez schlebiania własnej 
próżności powiedzieć, że '  zrobiliśmy 
maksimum tego, co w  tak trudnych 
warunkach można było zrobić. I je  
żeli dziś nie doszliśmy jeszcze do 
stanu przedwojennego pod wzglę­
dem ilości uczącej się młodzieży w  
niektórych typach szkół, to procećr • 

I towo przekroczyliśmy “ go znacznie 
j —  jeśli wziąć pod' uwagę, że przed­
wojenna Polska miała 35 milionów 

[mieszkańców, a dzisiejsza —  tyl­
ko 24.

| Na równj z  odbudową szkolnie^, 
twa postępuje praca nad Yjegó prze­
budową w  bardzo szerokimi zakre­
sie, obejmującym zagadnienia sp o / 
łeczno ideologiczne, wych owawcze,
dydaktyczne, programowe i organi­
zacyjne. Dwa poważne os>*ągnięći4 
należy tu podkreślić: ogromny roz­
wój szkolnictwa zawodowego, tak 
bardzo upośledzonego przed 
oraz pÓT^tie zmiany w  społecz­
nym składzie uczącej się młodzie­
ży

Szkoła współczesna podjęła • się za 
dania wychowania młodego pokole­
nia w duchu ideologii Polski Ludo­
wej. Jeśli ta praca ma wydać pożą* 
dane rezultaty, to i^e może w  swej 
metodzie ograniczać się do suchdf 
dydaktyki, lecz musi być uzupetat^ i 
na konkretną, realną pracą |§|f 
budową kraju. Tę rolę dodatkowi'- 
go, lecz bardzo ważnego, wręcz » .  
odzownego czynnika wychowawczej1' 
go odgrywa organizacja „Służbą; 
Polsce" * *

Człowiek zaś jest tak stworzony, 
że kocha to, w  co włożył swój trud. 
A im więcej trudu włożył 
dzieło, tym więcej Je kocha, (p)

P r o file m  o b s z a r u  W rn cta w u ia

Uwaga na Psie Pole?
Tam pękają granice stolicy D. Śląska

Raz po raź słychać o narodzinach 
nowego kolosa miejskiego w  Pol­
sce. Rekordy bije Szczecin, tucząc, 
się obecnie olbrzymią przestrzenią. 
Rozsiadł się on na 300 km kwadr., 
gdy do 1 maja tego roku posiadał 
223 km kw. obszaru. Wprawdzie i 
przestrzeń wodna i rozległe obsza­
ry portowe wchodzą w  ten rachu­
nek, ale mimo to jest to kolos miej­
ski niezwykły, zważywszy, że liczy 
zaledwie 168 tys. mieszkańców 
(Wrocław 300 tys.) posiądą 8.500 
domów (Wrocław 12.000) i 29.900 
mieszkań (po 3,5 osób na mieszka­
nie o średnim obszarze 45 m kw.).

Takiemu potężnemu wzrostowi 
miast sprzyja nie tyle ambicja Za­
rządów Miejskich, ile troska o za­
pewnienie mieszkań ludności i za­
bezpieczenie jej komunikacji.

N»e tylko Szczecin się tak rozsze­
rzył. Poznań też wzrósł do 226 km 
obszaru i zepchnął na trzecie m iej­
sce Wrocław, mający 175 km kw. 
Czwarte miejsce zajmuje War sza-

wa. Jej przestrzeń wzrosła ze 125 
km do 141.

Po tym przeglądzie zadajmy so­
bie pytanie: jak będzie z  Wrocła­
wiem? Czy weźmie on udział w 
tym wyścigu? Przełamie swe gra­
nice z  1928 r., zamknięte na obsza­
rze 175 km?

Te granice już zaczynają pękać. 
Widać to najwyraźniej, jeśli , spoj­
rzymy na Oporów. Osiedle to nie 
leży w granicach miasta, ale mia­
sto poczyniło tam ^yielkie wkłady, 
przeprowadzając przędę wszystkim 
wodociąg i przewody elektryczne. 
•Oporów niczym się nie różni od 
Grabiszynka czy Krzyków. Jest 
osiedlem wrocławskim w pełnym 
tego słowa znaczeniu, ludzie, którzy 
tam mieszkają związani są z  mia­
stem, w  mieście pracują.

Pierwszy wybrał się na Oporów 
Wydział Mieszkaniowy i' zaczął tam 
miejską politykę przydziału miesz­
kań. Nie poszedł z własnego dowci­
pu, lecz pchnęło go tam życie Wroc

ławia. Od niędawna ruszył autobus. 
Już nie udaje się dłużej traktować 
mieszkańców Oporowa inaczej niż 
wrocławian.

A  Brochów? Drugie poważne o- 
siedle na południu? Brochów jesz­
cze czeka.1 Ponoć Koleje Państwo­
we będą musiały przeciągnąć linię 
kolejową z  Oleśnicy na Brochów. 
Logika transportów o to woła. Do­
piero wtedy Dworzec Główny w  ca­
łej pełni usprawiedliwi swą nazwę. 
Ta reforma dojrzałą już przed w oj­
ną a dziś stała się koniecznością.

Tak wygląda sprawa granic od 
strony południowej miasta widzia­
na okiem laika. Urbanista znacznie 
więcej może o tym powiedzieć i sły 
chać już, że Biuro Planu Wrocła­
wia problem granicy południowej 
opracowuje od dawna. Dopiero te 
studia, w których Oporów i Bro­
chów będą tylko fragmentami za­
gadnienia, doprowadzą do wytycze­
nia właściwej granicy.

Coraz częściej też słychać o  wypa 
dach dyr, Ptaszyckiego na Psie P o­
le. Nie trudno się domyślić, o co 
chodzi. Przemysł fabryczny zaple­
cze mieszkaniowe wielkich fabryk 
jest zawsze troską urbanisty. A  w 
rejonie Psiego Poła, Kowali, Swoj-

ca mamy właśnie kompleksy fa ­
bryczne, które tym osiedlom nadają 
charakter wyodrębnionych od mia­
sta wysp.

Zniszczony Wrocław mało może 
dopomóc w potrzebach mieszkanio­
wych fabryk j zresztą takie zaple­
cze mieszkalne nie rozwiązywałoby 
pomyślnie zapotrzebowania na mie 
szkania robotnicze. Raczej sięgnię­
cie do osiedli, które skupiły się za 
północno-wschodnią granicą miasta 
prędzej zaspokoiłoby rosnące zapo­
trzebowanie na kwatery robotni­
ków fabrycznych. Psie Pole urosło 
by wtedy do rangi wielkiego ośrod­
ka nowej dzięlnicy miejskiej.

Prawdopodobnie Biuro Planu Wro 
cławia niebawem ogłosi wyniki ze 
swoich studiów nad poruszonymi 
zagadnieniami, choćby te studia 
jeszcze w pełni nie były zakończo­
ne. A le dziś już nie ulega wątpliwo­
ści, że granice miasta muszą pęknąć 
na północnym-wschodzie i że nie 
da się ich utrzymać na południu.

Obszar 175 km kw, powierzchni 
choć ogromny —  jest już za mały. 
Nawet w zniszczonych miastach ży 
cie wola o  przestrzeń.

W. Drozdowski SŁOWO POLSKIE Nr
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Łatwo można zostać lotnikiem
Ułatwi to Liga Lotnicza i SP

Tłumy ludzi na lotnisku — Skoczek wylądował na grobie
Jak wielkim zainteresowaniem 

cieszy ; się wśród wrocławian lotnic­
two widzieliśmy wczoraj. Już o go­
dzinie 3=ej wszystkie tramwaje kur 
su.iące w  stronę lotniska, były prze 
ładowane. Publiczność wsiadała już 
do wozów na ostatnim i przedostat­
nim przystanku tej trasy.

Przed rozpoczęciem pokazów prze 
mówił do zebranych tłumów wice- 
prezydedT Dymek, a w imieniu woj 
ska gen. brygady —  Habowski.

Należy zaznaczyć, że lotnisko Ma 
ła Gondawa zmieniło się od zeszłe­
go roku do nieppznania. Sam plac 
jest całkowicie zniwelowany, a han 
gary j zabudowania bielą się nowo­
ścią.

Pokazy rozpoczęły szybowce. Ty­
siące oczu z zaciekawieniem obser­
wowały ewolucje na tych samolo­
tach bez motorów.

„Patyki”, ' „Języki”  j „Żurawie” 
Startowały czy to na polu czy za 
wyciągarką. Serca rosły obecnym, 
gdy z. zapartym tchem obserwowali 
wyczyny akrobatyczne szybowców. 
Niejeden młody człowiek westch­
nął— „Żebym  ja to tak mógł”. Wca­
le 't o  nie jest takie trudne, jak się 
zdaje. Trzeba tylko Chcieć, a nie 
kończyć na westchnieniach.

Pierwszy krok w tym kierunku, 
to członkowstwo Ligi . Lotniczej. 
Tam konstruktorzy — modelarze 
zapoznają z budową samolotu i szy 
bowca. -

Pierwsze przeżycie lotnicze, to ra 
dość, gdy zbudowany własny mi rę­
koma model, wzbija się na 80 me­
trów w górę. Potem w S. P. kurs
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i odbudówę War- 
ała na adres naszej re- 
ómda win owocowych we 
„Winopo-rt**, ul. Stalina

Q  Z generałem Zawadzkim na cze- 
ie przybywają dnia "7 września o go 
dżinie ‘7 -ej 'rano — weterani Pow- 

- stań Śląskich z .Katowic, Grupa wro 
C oławska mą stawić się gremialnie na 
\ pw.orcu Głównym celem przywitania 
! przyjeżdżających gości.

©  Egzaminy wstępne ńa wydział 
stomatologiczny Uniwersytetu Wro­

cławskiego (1 rok studiów) — rozpo­
czynają się w dniu 9 września. O go 

. dżinie '9 -tej -reno odbędzie się egza 
min pisemny dla, kandydatów od nr. 
1 d p r z y  ul. onalubińskiego 6a,

' zaś od " n r. 151 d o 2.16 w sali wy kła 
• Ulowej oddziału stomatologicznego 
•j* * 1; Vrzy u l . ‘Cieszyńskiej nr. 17.

V Kandydaci od nr. 217 do 370 zda- 
m Wać będą o tej samej godzinie w sa-;

:-ti wykładowej kliniki- wewnętrznej,/ 
. y iL  Pasteu/ra nr. 4.

©  Dziś o godz. 11-tej nastąpi uro-. 
czyste otwarcie wystawy prac ucz- 
biów Zakładu Doskonalenia Rzemdio- 
®ła. Zakład mieści się przy ul. Su- 

ełckiej 95-97.
, P  Tamara Chanum, której występ 

r^pUkakęotnię był odkładany, ze wzglę 
dów od artystka niezależnych, wystą

pi dziś • w Ha-li Ludowej o godz. 19 
w • bogatym programie tanecznym.

Q  Zwały węgła zapaliły się w piw 
nicy, należącej do spółdzielni Soli­
darność” . Straż pożarna szybko upo­
rała się z ogniem.

O  683 km wynosi łączne długość 
ulic i  uliczek w naszym mieście. 
Najdłuższą ulicą jest ulice Grabiszyń. 
ska, licząca 4 i pół km. Długość to; 
rów tramwajowych wynosi 78 kilome 
trów.

©  Specjalne podziękowanie dla dy­
rekcji Elektrowni Miejskiej złożyli 

na nasze ręce mieszkańcy ulic Konop 
nickiej i Asnyka, za założenie świa­
tła na tych ulicach.

O  Na niedokładne informac.;-, —_ 
udzielane przez oddział Orbisu w 
PDT, skarżą się nasi czytelnicy. Od­
dział ten np. informuje klientów, że 
pociąg do Sobótki odchodzi o godz.
6.30 gdy w rzeczywistości odchodzi 
o 5.30. Naraża tó klientów na duże 
•komplikacje.

szybowcowy i  kurs motorowy i j*uż 
się jest lotnikiem.

Loty ułatwi i udoskonali A ero­
klub Wrocławski, który dysponuje 
szybowcami i samolotami. A  więc 
młodzi — -wszyscy członkami Ligi 
Lotniczej.

Wiadomości udzieli biuro L.L. w e 
Wrocławiu ul. gen. Świerczewskie­
go 57.

Ą le wróćmy do pokazów. Wła­
śnie startują P. O.—2. Lecą nisko 
nad głowami widzów. Widać pilo­
tów. O, rzucają -kwiaty — tó dla 
pięknych pań. Po wzbiciu się pod 
niebo, samoloty wykonały looping, 
korkociągi itp. Z dala od lotniska 

dochodzi głuchy war­
kot, —  Samoloty szturmowe „IŁ “ 
kołują do startu. Zaraz będą nad 
lotniskiem — objaśnia głos z  mega­
fonów. Rzeczywiście. Na horyzon-. 
eie pokazało się kolejno 9 samolo­
tów. Warkot caraz bardziej się zbli­
żał.

IŁ to samolot szturmowy, który 
dobrze dał się w e znaki . Niemcom. 
Najlepszym dowodem jego prac^

jest to, że zyskał sobie nazwę „Czar 
nej Śmierci” .

Samoloty okrążyły lotnisko i za­
częły atak. Robiły to tak naturalnie, 
że niektórzy widzowie skurczyli się, 
jakby za chwilę miały zaterkotać 
karabiny maszynowe.

Ale bezsprzecznie największą po­
pularnością cieszyli się" spadochro­
niarze. Oto, co  mówi jeden z nich, 
p. Józef Silmica:

— • Skok, który tutaj wykonałem 
jest trzecim skokiem z szybowca, 
w  historii polskiego spadochroniar­
stwa.

— Z  jakiej wysokości pan skakał?
—  Wysokośoiomierz wskazywał 

850 metrów. Odbiłem się. od szybów 
ca  i skoczyłem głową na dół. Ro­
biąc nieuniknione koziołki, odliczy­
łem na głos - -  121, 122, 123-itd. aż 
do 5-ćiu sekund. Wtedy otworzyłem 
spadochron. Był silny wiatr, który 
zepchnął mnie poza lotnisko. Wylą­
dowałem na pobliskim cmentarzu. 
Akurat na grobie.

Imprezy zakończyły pokazy ‘móde 
li latających. (Jur)

Nędza tramwajowa już poza nami
Zima nie zagraża komunikacji 

Peina sprawność tramwajów zapewniona
— O trolejbusach',chce pan wie­

dzieć? No to niecn pan jedżie do 
Głównych .warsztatów MZK — pora­
dzili m-i w Dyrekcji Tramwajów. '

Wśród otoczenia zamarłych ruin 
znajduje się tętniąca życiem oazą — 
Warsztaty Główne MZK. Robią one 
wrażenie poważnego obiektu przemy 
slowegó.: Wszystko niedawno odbudo­
wano. I
jg||p zima' 48-49 -r. — mówi inż. 
Szembek będzie pierwszą, zimą pod 
czas której pracować będziemy pod 
dachem. Wszystkie więc siły; które 
dawaliśmy w odbudowę skoncentruje 
•my teraz na ' :prawni cnie komunika 
cji tramwajowej. —• Obecnie posiada 
•my 160 wozów silnikowych i .132 .przy, 
czepki. Do końca roku . wyremontuje 
•my jeszcze 10 wozów silnikowych: 
Nie ma wi.gc obawy, że zabraknie tą 
boru. I na pewno nie będzie przerwy 
w ruchu.

— -Chyba, że śnieg, zasypie tory?
I o tym już pomyśleliśmy. Dla od­

śnieżania trasy przygotowaliśmy .30 
lor. W r. 1947 mieliśmy tylko 4. O- 
prócz tego remontujemy 6 pługów 
śnieżnych. Pługi będą • zarazem posy 
pywać szyny solą. Przygotowaliśmy 
jej 150 toń, a pbza tym 800 ton pia­
sku.

— Czy dużo wozów przychodzi do 
remontu?

— Ostatnio już coraz mniej. A tc 
tylko--dzięki temu, że możemy już po 
święcić więcej czasu gron' ownej na­
prawie. Pracuje u nas około 300 ra

cowniików. Reprezentują oni prawie 
wszystkie zawody: ślusarze, tokarze, 
elektrycy, tapicerzy itd. Jesteśmy 
więc samowystarczalni.

— A jak z trolejbusami? _V 
-r- Przywieźliśmy 7 z Wałbrzycha. 

Są to wozy sprowadzone przez Niem 
ców z Włoch. Remontować będziemy 
tylko 3. albowiem do reszty nie ma­
my części zapasowych, które zamówi 
liśmy w Italii. A o stanie ich niech 
się pan najlepiej sam przekona.

Stwierdzam: -trolejbusy. są niezwy­
kle zniszczone i należy się dziwić, że 
M. Z. K. w ogóle przystępują do ich 
remontu.

Zniszczenie polega nie tyle na zu­
życiu, ile na złej konserwacji. Mają 
one 12 i pół metra długości i pomie­
szczą około 100 pasażerów. W.naj-lep 
śzym wypadku zostaną oddane do u- 
żytiku w grudniu b. r.

Jak dobrze pójdzie... (Jur)

29 stopni w cieniu
Poranek wczorajszej niedzieli bynaj 

•mniej nie wróżył, że temperatura w 
ciągu dnia osiągnie prawie, że r-e-

s a l i  MątSowtsS

Ostrożnie z nocowaniem
i w  gnudiiju ob, roku do mieszkania 
■ Wiktowi Bogaćzowej wre Wrocławiu 

V ^ c z ^ e m . j^kai^^cłV^ta i pro 
sifa o przenocowanie, Iłumaczącr że 

wszystkie hotel* są zajęte. Przybyła o- 
kajzała legitymację z  fotografią na naz­

w isk o  Zofii Barsn, właścicielki ̂ zakładu
I kĘawiecklegó w Częstochoiyie.
; Po przenccowanlu pozostałą nadal, za­

pewniając, że w ciągu następnych dni 
! yryjgdzie. W kilka dni potem Baran 
W zyszła  do Bogaczowej z jakimś stu­
dentem , którego przedstawiła, jako swe- 
Łre  brata, ę d  tego czasu student stał 
się częstym gościem.

' 'iPonleważ nowa lokatorka wracała do 
/mieszkania Bogaćzowej" w stanie nie­
trzeźwym, a często nawet nad ranem — 
Bogaczowa wymówiła jfei kategorycznie 
‘mószkanie. Baran robiła wrażenie ko- 

ety zamożnej i chwaliła się, że prócz 
k w ieckiego ma także poslad- 
Wleluj dem — i potrafiła sobie 

zaufanie Bogaćzowej, która

*.&KIE Nr 246 Str. 4

wychodząc ż mieszkania zostawiała w 
domu samą lokatorkę Któregoś dnia 
Bogaczowa n lt zastała swej lokatorki i 
nie zastałe również swego zimowego 
płaszoza,- nowej torby skórzanej z do­
kumentami partofli, dwu kuponów na 
suknie, złotego pierścienia itp.

Okradziona, pamiętając adres lokator­
ki, pojechała dc. Częstochowy. Zastała 
tam istotn e kobietę o  nazwisku Baran, 
która w Zakopanem została okradziona 
przez osobę o rysopisie zgadzającym się 
z rysopisem .okatorki Bogaćzowej.

Bogaczowi ^Twierdziła w komisariacie 
Milicji, że rzekorsa Baran nazywa się 
Margerita Hoppówna i znajduje się w 
więzieniu w Nysie,

Hoppówna nie przyznała się do Winy, 
twierdząc,. że'* w grudniu chorowała na 
zapalenie płuc 1 była U swojej matki 
W Bielsku, podając jako świadków dwu 
lekarzy z Bielrka. Lekarze jednak nie 
mogli potwierdzić wykrętnych tłuma­
czeń złodziejki i oszustki. •

Sąd Okręgowy skazał Ją na 5 lat wię­
zienia.

jkordową wysokość, a .mianowicie — 
29 stopni w cieniu.

Drobny deszczyk, który mżył z ra 
na, pozwalał przypuszczać, . że pogo 
da będzie raczej zmienna. Tymczasem 
•koło południa ustaliła się na dobre, 
a w południe osiągnęła nawet dość 
■wysokie maksimum.

Piękna pogoda uwidoczniła /się 
przede wszystkim w ruchach publicz­
ności na Wystawię i wczorajsza nie­
dziela z pewnością n leży  do rekordo 
wych.

Zaobserwować, można było sporo, 
wycieczek z najrozmaitszych stron 
kraju, a także zza g unicy., zwłasz­
cza z Czechosłowacji. Również przy­
byli na zjazd rzemiosła i chemików, 
tłumnie zwiedzali Wystawę.

Wrocławianie też wykorzystali pięk 
mą pogodę i wyruszyli na zwiedzanie 
W ZO.

Na podkreślenie zasługuje sprawne 
funkcjonowanie naszych tramwajów. 
Kierownictwo ich, w okresie najwięk 
szego nasilenia zmobilizowało na tra 
sie Wystawy szereg wozów z innych 
linii, tak że ruch odbywał się szyb­
ko i składnie. W pewnym momencie 
przy ul. Curie Skłodowskiej przejecha 
ły w ciągu 5 minut — 32 wozy tram­
wajowe w obu kierunkach, co też jest 
pewnego rodzaju rekordem. (—)

Najpopularniejsza 
choroba — 

gościec stawowy
Najbardziej rozpowszechnioną cho­

robą wśród pracowników kolejowych 
na Dolnym Śląsku jest gościec stawo 
wy. Do takiego wniosku doszli leka­
rze kolejowi, obradujący na Zjeździe 
delegatów Zw. Lekarzy Kolejowych, 
który Odbył się we Wrocławiu w 
dniach 4 i 5 września.

W czasie obrad poruszono przede 
wszystkim zagadnienie lecznictwa 
wśród pracowników kolejowych. Sze 
roko omawiano również sprawę alko 
holizmu, oraz jego zwalczanie; Ob­
szerny referat na ten temat- wygłosił 
dr. Zdanowicz, który szczegółowo o 
mówił metody wykrywania alkolizmu 
przez badanie krwi. Metoda ta z du 
żym powodzeniem możg być stosowa 
ną zwłaszcza wśród służby ruchu. O 
chorobach gośćcowych, na które cho­
ruje przeszło 50 proc. pracowników 
kolejowych, referat wygłosił dr.' Szpil 
czyński, dr. Zawartka omówił’, leczę 
nie chirurgiczne, zaś dr. Flies mó­
wił o atakach malarii w porze zimo 
w ej, a dr. Goch owsiki o gruźlicy 
płuc.

W Zjeździe'  uczestniczył również 
dyrektor Okr. Dy.r. Kolejowej Jusz- 
ezacki. Gospodarzem Zjazdu był -dr. 
Borkowski. (—)

Teatrg
TEATR WIELKI, w  poniedziałek, dn.

6-go bm. o godz. 19-tej „ Mirandolina*# 
; — komedia włoska w  3-ech aktach C. 

Goldoniego.
TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19-tej 

„Strzały na ulicy D ługiej" — sztuka w 
3-ech aktach A. Swlrszczyńskiej. 
Wjieczór Pieśni i Tańca w  Hali Ludo-  
toej. Dziś o gedż. 19-tej występ gościn­
ny Tamary Chanum laureatki Premii 

. Stalinowskiej, ludowej artystki Uz­
beckiej SRR z zespołem.

Przedsprzedaż biletów w  lokalu Towa­
rzystwa Przyj Polsko-Radz. — Rynek 

. 6 i w kasach WZO.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH — codziennie 

' godz. od 11-tej do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON — ul. Gen Świercze w 
skiego' 27, wyświetla codziennie od 9-21 
Francj a—Orl ean “ .

Kina
„SLĄSK" — ul Gen. ‘Świerczewskiego 

67, (amer.) „Wieczną Ewa” — pocz. 
seans, w dni powsz. o godz. 15.30, 17.45 
i 20, w niedz, od godz. 13-tej. 

„W ARSZAW A" — ui. Fredry 10, „P ło­
mień Nowego Orleanu" — (amer.) — 
pocz. seans, w dni powsz. od godz. 16. 
18, 20 i w niedz. od godz. 14.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 . (amer;) 
„Lekkomyślna Siostra" — pocz. seans, 
— w dnie powsz. od godz. 15.30, 17.45 J 
20, w niedz. od godz. 13.15.

„POLONIA*1 -r- ul. Żeromskiego 63, 
(amer.) „Mężczyźni -w je j życiu" -- 
pocz. seans, w  godz. 16,.  18, i 20, w 
niedz. od godz. 14.

„PIONIER" — ul'. Stalina ; 71, (amer) 
„Mściwy jastrząb" —■ pocz /seans, w 
dni powsz. od godz. 15.15, 17.45, i 20.15, 
-w niedz; do godz. 12.15.

„TĘCZA" — oJ Kościuszki 177 (radź.) 
„Sąd Narodów"' — w dni powsz. od 
.godz. 16, 18 i 20, w niedz. od godz. 14. 

„FAM A" • — Psie Pole, ' (franc<) „Noc 
grudniowa*/ — w dni powsz. -godz. 19, 
(czynne tylko w  piątki,  ̂ soboty i w 

* niedzielę), W niedz 16,18 i 20.
■ —  □  —

Krótki informator 
* wzo

GO lii: .INY ZWIĘD7ANIAf 8—20. — WE­
SOŁE MIASTECZKO" 8—24 — ’ Pawilon 
Gastronomiczny 8—2;.

CENY .BILETÓW: normalny 200 zł,
za okazaniem legltr Zw. ZaW/ ;5Ć zł;- 
wyciećzkow". 100 vl; młodzież 50 zł; 
Wstęp wolny na WZO maja wojskowi 
w grupach zbiorowych i wychowanko­
wie sierocińców..

WEZWANIE TAKSÓWKI: telefon nr
22-64 (na pi. Solnym).

PRZECHOWALNIA BAGAŻY'- w Pa­
wilonie Prostokątnym, na lewo od wej­
ścia. Oplata 30 zł.—

„PRZEĆ OWALNIA DZIECI: W pawi­
lonie za Halą Ludową obok pergoli. O- 
,płata 50 zł za 5 godzin.

PRZEWODNICY: W Pawilonie Czte­
rech Kopuł I  piętro. Biurc posiada 70 
przewodników 12 włada obcym i języka­
mî

MUZEA: Muzeum Państwowe (sztuka 
średniowieczna, galeria malarśłwa pol­
skiego. prehistoria) czynne od .0—17 r 
wyjątkiem, poniedziałków. — plac St.' 
Piaskowskiego (przy gmachu Wojewó.^zt 
wa> Muzeum Historyczne Miejskie — 
Rynek, Ratusz, Muzeum Wojska Pol- 
5«iego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek. Katedra — Ostrów Tumski. Ko­
ściół N Marii Panny ua Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
TumskJ Kościółek św. Idziego -  O-, 
strów fumskl. *Aościół św. Magda, eny 
-  ul Sżewskai Kościół św. Elżbiety Ry 
nek. Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet -  plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

ZWIEDZANIE MIASTA AUTOBUSEM 
„ORBISU** codziennie c godz, 10-tej 
rano sprzed Ratusza i o godz. 14-tej, 
16, 1 18-tej sp«zł-d wejścia głównego na 
Wystawę Kosz*, zwiedzania wynosi 220 
złotych.

Nocne djyżury aptek
Pod „Bocianem " — Łokietka 11 

„  „Jeleniem " —sRynek 44 
Bonifratrów Traugutta 57 
Nowa Apteka — Piastowska 31

Pierwsza uu Polsce
Spółdzielnia Pracy Lekarzy

Jak nas informują, dotychczasowa 
spółka lekarska, mająca swój zakład 
przy placu Solnym pod nazwą „Lecz 
nica Związkowa” przeistacza się w 
Spółdzielnię Pracy.

Przed dwu laty, kilkunastu lekarzy 
wrocławskich zawiązało coś w rodzą 
tu spółdzielni i  uruchomiło na Placu 
Solnym lecznicę, która z biegiem cza 
su zdobyła sobie zaufanie wśród apo 

łeozeństwa. W międzyczasie na placu

Legnickim inna grupa lekarzy utwo­
rzyła spółdzielnię pracy, uruchomia 
jąc własny zakład leczniczy. Obecnie 
obie te grupy połączyły się, tworząc- 
jedną dużą lekarską spółdzielnię pra 
oy, jedyną tego rodzaju spółdzielnię 
na terenie Polsiki. Należy oczekiwać 
— że nowa spółdziielnda pracować bę 
dzie wyłącznie na zasadach spółdzdel 
czyoh i będzie miała przede ^wu-atkim 
dobro pacjenta na celu.
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5,qq lyiiu, rozrywk 5,2Q Konc, ciia świa­
ta pracy z Katowic r\a Czechoal. 0,00 
Sygnał, 6,08 Olmn. por. 6,IB Dslen. por.
6,30 Muz. por. 6,50 Program tlpia. 7,00 
Skrót wtaq. dziennika por. 7,05 Prze? 
giąd prasy rtoł. 7,12 Muz, 7,20 potrawy 
we wrześniu. 7,20 Muz. 8,20 ,;Anna prole- 
tarluszka” , pow iwana Olbrachta. 0,83 
Muz. 8,55 In£. ogójnop. 0,UQ .Slęi-zyr\ka 
PCK. 9,10 Lok program dnia. 9,15 Dyk­
tujemy notatnik w róci. .11,57 Sygnał 1 hej 
nał. 12,04 Dzień. pot. 12,09 Muz. 19,35 
Utwory skrzypcowe. 12,45 Aud. dla wsi. 
13,00 Mozaika muz. 13,45 Kompozytor ty­
godnia — Jan Sebastian Bach. 14,30 
Wspomnienia o Marksie. 14,40 Skrzynka

1040 (ŚRODA)
techn- 14,5Q Wied- wróci, 14,57 In t  Ra* 
diol. Przewód- 45,OQ ipl.; polski P|d. 15.15 
Aktualia V. Katowic. 18,95 Muz. operotk
18,30 na .Śtgryro Mieście",
aud. st.?ńiuz. 15j5Q M,Vł£-. lekka- 14,95 
DŻlennik ooPól, i6,3Q Aud- ę-nop»n§. 17,00 
pogad. sportowa. 17,20 Melodie, oporetk. 
.1 filmowe. 17,55 skrzynka PKO. 10,00 
Mówi W0OV 10.05 Muzyka lekka. 16.11 
Aud, dla wolską, '14,45 „Nowe kziążkv“ , 
felieton.* 19,00 Konc syfnf. '2r,00 Dzień, 
wlecz. 22,00 Muz. tan. 22,45 Dyktujemy 
notatnik wrpck 92,50 Konc życzeń. 89,04 
Ost. wlad- 23,10 Muz. tan. 23,20 Program 
na jutro. 98,30 Hymn.

Fortuna i Przeznaczenie wzywa Ciel
Wstąp natychmiast dq saoząślryyej koieHtury MJPB&ŁA MO’  

RAYNHGO t kup Twój szczęśliwy los I k l  81 Loterii, H zdobę­
dziesz fortunę.

*/« losu tylko 2Q0 <d =-"' % losu 40Q ft
Pgly los  800 zł 

Pośpiesz się z kupnem

K o l e k t u r a  M. JH O IIA Y M E G O
i—nq«in „i w î iuj     .mir ii. i im   jiiii;mmmmmmammwpwo— jiiwwn ips im iuhmiu i>;n.-rjx^«Łau

WROCŁAW, ul. Stalina 87. Gen. Swlerwewsklegfl 5.a, u l  Trau­
gutta 81, WAŁUR7.YCH. p i  G runwaldzkl 1. K5I81

Biuro Inżynieryjno-Budowinne
ln*. P I O T R  B A R A N O W S K I  i S-k«

Wro^lfty, yl, Nowowiejska 98*
WYKONUJE: wszelkie roboty budo wlane i insteląęyjne. K5Q1Q

Z 4 K U D  KRAWIGCRI
R ^ łk o  -  D a m sk i 

TOMCZAK KAZIMIERZ
Wrocław ul. Piastowską 28 wykopuję: 
płaszcze męąkię 1 damskie. Kostiumy 
damskie według najnowszych wzorów.

' " '______  'K  4982

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

SZALE, KRAWATY najnowsze wzory 
„Włókno 1 Łódź 6-go Sierpnia 2. K 4ft87
SPRŻEDAM sypialnię I Inne mebld. Wro 
cław — Plac Grunwaldzki 74 m- 4. 85,36
SPRZEDAM samochód 4 osobowy KUF 
„VplteswęgęnM na chodzie w dobrym 
stąpię. Wropląw — Frądzyńsktego fi 
„A uiosprzęi-. 86?7

q d s t ą p i ę  z powodu wyją?du rodziny 
wytwórnię eheipipzną past, pók^ŚtU, .2 
surowcami, pląnęm, ro l^ k an ię , spółkę 
niewykluczona Zgłoszenia Słowo Bplskię 
„Aszrej". 5411
DOBRZE ząpF^wądzpną ręstąuęącją w 
Rynku, lokal pądeiŚÓy się pą każdą In? 
ną branżę do od§t3Pl§hiet Infprmąęję? 
Zalesię, pi. Noskowskiego 82. 6555
BIBLIOTEKI! Kilkaset oprawionych ksią
żęk beletrystycznych spr?ędąm. Q!fertY: 
„Słowo Polskie' pod .,KsiążrkVS * 6564
WSPÓLNIKA z 168.664 zł, postukuję. O? 
ferty Słowo Polskie ,,166.0.09 • 8589

SPRZEDAM samochód Ciężarowy z za­
pasowym motorem, wiądocaośó ?ąg,ięi- 
lończyka 1? m 15- 6564

MARZYN3 trykptąrąką pcĄczoszpięzą w
dQbVym StauiO kupię, o ferty  skierować 
Słowo Polskie pod ..Natychmiast” .

K 5166
MOTOCYKL kupię tylko stan bardzo do 
bry. Wrocław, Norwida 66 mięsz. 6.

8565
SKT PRZEWOZY to 
warów, plgc Spiny 
ę. telef.

K 5145
FRYZJERSKI zakład odstąpię ulicą Jo= 
dlowa 4 koło fiąli Targowej. 0568
SKLEP włókiennlczo-galanteryiny w 
Rynku dobrze pręąpęrujący odstąpię Z 
po wadu choroby zą zwrotem kosztów rę 
mantu. Oferty „Słowo Polskie”  pod 
„Egzystencja” . 8655
SPRZEDAM ciężarówkę 3?tonową mar­
ki Ford V8 w  dobrym stanie. Zgłoszenia 
Stalina 42 „Wiśniówka” . 8653
SKLEP piśmienny odstąpię lub wydzier 
żawłę. Wiadameść Rqpsevęlta l?, 8651

WILJug luksusową z ogrodem owocowym 
w  Suchedniowie — ‘Kielce, sprzedam: 
Ludwikowska Alina, Wrocław — Gpol- 

■ską 79 m, 5. _______________  8649
Z POWODU choroby odstąpię dobrze 
piosperująca urządzoną jedyną w mię- 

:ście drogerię. ggórzęlJce nad Nysą Sa­
rbina Lachowską. 8948

k u p im y  pistolet §ohpapa do hiataU?a- 
eji natryskowej B) H „Adres” Kraków. 
Floriańską 9. K  5993

QWC?ARK? alzackie szczepiąki tąnlo 
sprzedam. Wrocław, Kościuszki 164K 52?6

BAR kop cęsj ono w ąny Legnicą przyległe 
mieszkanie odstąpię z po\vodu choroby 
lpb przyjmie wspólnik A- Oferty pod lQ- 
kal dó. .iSłpwa Phiskteg®.'' Agęnęją Leg­
nicą- ul. Grodzka. K 5281

WARSZTATY Samochodowe „Jedność 
Karłowice Kromera 8,10 tel. B8-66 srt-%b*z 
dadzą ciężąFow.v „ę,d.rórCan®^?“ ’ >»?'ór<?r 
Eifel” , platforma parokonna,^ osobowy
„DKW”  tytuł własności, kabriolet „ 0 -  
pel Super” . Wykonuje rpbęty kąrpsęryj 
ne, ŚPawanię, reipopty, iąkłerpwąnie pó 
.laądÓW W dówpjńycb kolorach. K 5241
WŁOSIE końskie, surowce sz£?otkarskie 
kupuje stąle Stklęp Sęcaptek Gen Swierr 
Częws^tego 55. _________  8646

LOKAL biurowy z magazynem obok, 
przy ul. Świerczewskiego do odstąpie­
nia korzystnie za zwrotem kosztów re- 
ęnontu. Ófęrty sub „Korzystne^ do S.10" 
wa Polskiego: 8609

SPRZEDAM pelerynę gronostajową ęa 
" iw  skórek. Wiadomość: Feiner, Wrocław* 
Jagiellończyka 29 m. 11. 8505

pU ŻY magazyn przy Dworcu Głównym 
tanio do odstąpienia- Zgłoszenia Śtów° 
Polskie pod „Magazyn*1, , 8015
f.lNOLEUM używane w dobrym i stanie 
zakupimy „Cafe Club" WrOPlftWi Rynek 
§?a. ftgfó
WILK suka l */2 roku do sprzedania. Wie 
ęzorka 122 m, 4 861,3.

SKLEP galant. w Rynku przyjmie współ 
niką dla powiększania. . interesu, p.fęrty 
„Słowo Polskie'1 pod „Solidny*1., BS96

m a s z y n ę  eiekb-yęsna do frutarnwaula 
podłóg w bardzu <Jónvym stanie sąkupi 
Centralny Związek Spółdzielczy Dolega-* 
tura we Wrocalwiu ul. Widok Nr 1Q- 
Z glosz on i a w gadzinach. od 8 dft łjjtt I 
piętru, pokój |© l*. 8677

| ZG tiB Y ^R r.A P glF ZE ” * " ^  |

ż g u b io n o  karle rejestracyjną tiku
— Radom na nazwisko Górzyński Jerzy.

8588

zgu b ion o  w do. W vn . |i dokumen­
ty ł dekret oby\> ‘ępiśkiegó, odcinek ?ar. 
meld-. lęglt, zwlązk. I kartki ży-wh, aa 
sierpień na nazw- &uao.v Tomas.z, Nula?. 
kowteę m  Górne — wraelaw* WR
SPÓLDZ. Wydawnicza „ezytąlnik" u- 
pieważnia zagubio^^ dokumenty* karta 
rejestracyjna Nr 1672 wydana przez II 
Urząd Skarbowy, zezwolenie na sorzedaż 
wyrobów tytbniowyeh wydane dnia J2- 
y i l .  48 r. Nr 6702/2/(9/48 przez Przed Ak­
cyzowy we Wrocławiu. 8835
8.006 ZŁ. wypłacę' za zgubione w e Wr,o-
ctąwiu metrvke urodzenia, ówiadęętwo
do1rzatO$el Hanny Swida, H. Prawego 
4--S,     ft6a§
ZGUBIONO dokumenty: tymczasowy do
wód osobisty* kartą b k u  — wroetaw — 
Kadeta stańiataw. seia
SKRADZIONO dOWÓd osobisty, legityma 
clę Ubezpieczało! Społecznej, odcinek 
zameldowania na nazwisko ^imna Ja- 
dWlga. 8604

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie 
tę^sameiel Nr 672/48 wystawidne przez, 
garząd Miejski Wrocław, odcinek zamel 
dowania. Brewęcka Sabina. 86ft2

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, dowód 
PSOplSty. odcinek zameldowania oraz rpe 
trykę urodzenia na nazwisko Rzeżńiezek
Józef, Wrocław* ul* Myśliwska 6 m- IL 

m i'

ZGUBIONO: kartę rejestr* fceń-
ęut, odcinek zameldowania*, metrykę- 
świadectwo szkolne. Kulpa Józef. 85.85

ZGUBIONO" legitymaoję" PKP Nr 77.148 
pa nazwisko Jcnkawski Wiesław. Jelenia 
Góra Karola Miarki 24. k  52i|
ZGUBIONO książeczkę wojskową na n§ 
zwisko Gząrnecki Ąlfr-ed. 'Jelenia Górą.

K Ś2U
ZGUBIONO zameld.owanie na nazwisko 
Wąio.rna Ąnasi.a?ja- ' ‘ ■ K 5210
ZGUBIONO "S u ło w y ~ ż ^ a  ręk Nr 15*676, 
Uczciwego znalazcę upraą^ą się q zwV°ii 
zą zwrotem kosztów. Żarów. Stapia Ko- 
lejOW3; 1 . . K $266
ZGUBIONO ODCINEK STAŁEGO Z Ar 
MELDOWANIA NA NA^WI^KO KLUB 
BT.ĄNISŁAW. . K 5209
ZGUBIONO dokumenty: dowód osobisty, 
zaświadczenie RKti. Szot Kazimierz.

K 5.208 i
ZGUBIONO kątię r^ ~ R K U  wydaną Q-
lesnicą, zniżkę kolejowa 26Ó1§6, bilet Q- 
kresowy na nazwisko Piechota Wiktor 
Oleśnlpa, K 5202:
ZAGUBIONO obywatelstwo polskie na 
nazwisk© 'Strahi Małgorzata zam. Rako­
wi ce — W. Nr 61 po w. Lwówek. K 52Q1

ZGUBIŁEM książkę wojskowa,— leg. 
Ż.p.W* kartę rowerowa, dowód zapła­
cenia Ueg. o.R m .o . nazwisko Frydmańr. 
ski Jó.Zef K Sfliao

ZĄGUBIQNQ dokumenty oąpbiste na n a ) 
Zwiśko Gadzia/a Józef, Wrocław 8 Kro: 
mpr ą ę/2 '. K ,§2̂ 5,

| P O S A D  t-O SgtTK U JA |

BUCHALTER-bilansista mą w^olne gor j 
dżiny* Łaskawe zgłuszenia pod Nr ;

8626

v fil

^ i k o o e m  n m v
Bęzwibo.tny Nikod-ęm Dyzma, dzięki pt&ypadkourt, znajduje się 

A7 przyjęciu u. premierą. Niejaki "Perkowski niecheąęy wytr-ąąa 
1nu %alorz z ręki, za co słyszy od Dyzmy pprg r energicznyck ąłóiy” . 
Tu wystąpienie zyskuje mu niespodziewanie nawy cl} przyjaciół — 
pvlk. Warędę i ministra 3ąszuńskiągo.

Dyzma gfcurczyl sig w sobie. Nigdy w ?yęiu nie 
widgiał ministrą. Gdy w urzedae poeztowym w ^.yslsę- 
wie mświio się o „ministrze", było w tym słowie oaś 
tak nierealnego, abstrakcyjnego, coś tak nieskończenie 
odległego i aiedcisięgałnego.,. Z nabożeństwem ulcisngł 
Wyciągnięta rękę.

— Wyobraź sobie =- zaczął pLiłkownik, ==■ że pan 
Bynma miał przed chwilą incydent z tym bałwanem
Tarkowskim-

— Adh! To pan? Co ty mówisz! — ożywił się mi­
nister. — Słyszałem, słyszałem. No, no!

=  Mało tego, nwążągz — ciągnął pułkownik gdy 
mu gratuluję, pan Dyzma- powiada; '== Terkowski, to 
głupstwo, ale szkoda sałaty! Uważasz, sałaty!

Obaj wybuchngli śmiechem, a Dyzma • wtórował im 
bez przekonani a Nagle minister urwał i powiedział 
znacząco;

— Los rozdętych wielkości. Pcha sig, bestią, na­

chalnie, póki Jej kto jągńą cholerą w op?y nie zaśryię= 
ci, a później jest mniej wąrtą od—

— Od sąłąty! — packhwycił p.ułkowipik Waredą.
Znowu zaczęli się śmiać’, a minister, wziąwszy Dyz=

mę pod rąmię, rzekł wesoło;
— W każdym razie, panie Dyzmą, szczerze grotu- 

lujS- §zcąerze. (Jdybylmy mieli W krąju więcej iudsi 
takieh, jak pgn, drogi przyjacielu, ęp to' umieją nie dać 
w swoją k-ąszę dmuchać, inaczej byśjny stąli. Potrzebą 
ludzi silnyęh.

Zbliżyło się jeszcze kilku panów. Zaczęła się ogól= 
na rozmową.

Nikodem Dyzmą ochłonął. Napełniony żołądek 
i wypity .koniak uspokoiły napięte nerwy. Początkowo 
zdawało mu się, żę biorą go za kogoś innego, noszące­
go to samo nazwisko !(ą może jest tu w Warszawie ja­
ki krewny?); później jednak skombinował, że po pro­
stu u:wążąją go zą swego i to pewno dlatego, że rugnął 
itego, jąkiegoś Terkowskiego. Kto to może być? Pewno 
też jakąś figurą?

Ęozwążąjąc gytuąpję, doszedł dó wniosku, że jed- 
nąk najbezpieczniej będzję, gdy zaraz wyjdzie. Nie­
pokoić g° głównie zączypał stojący opodal. starszy pan. 
który wyraźnie śledził go wzrokiem- Odbywał nawet, 
nieznaczne nąftoewry, by ząjrzeć" Dyzmie w itwarŁ

-=• Ki diabeł, gzgg@ tgn stary .phce ode mnie?
Odpowiedź przyszła szybko, gtarszy pan zatrzy­

mał przechodzągęgo kelperą i powiedział mu kilka 
słów, wskazując ruchem głowy Pyzmg. Kelner sPąnił 
sig i zbliżywszy się do Dyzmy, zameldował:

—  Ten pan progi szanow nego pana na sekundkę.
Nie było rady. O yęięęzee nie mogło być mowy.

Nikodem zrobił trzy kroki i  obrzucił siwego jegomoś­
cia ponurym spojrzeniem. Ten jednak uśmiechnął sig 
szeroko i zaszczebiotał ugrzecznionym głosem:

— Najmocniej, najmocniej! wielce szanownego pa­
na przepraszam, ale P ile się nje mylę, to miałem zasz- 
czyf poznać, szanownego pąna, w zeszłym roku na 
zjeźdżie przemysłowców w Krakowie. Nie przypomina 
pan sobie? W kwietniu? Leon Kunicki?—

Mówił szybko i nieco szeplenił. Mała nerwowa rę­
ka wysunęła się ku Dyzmie natarczywie.

— Leon Kunicki.'
— Nikodem Dyzma. Ale myili -się pan, w Krakowie 

nigdy nie byłem. Musiał to być ktoś do mnie podobny.
Śitąruszek zacŻ.Sł przepraszać i sumitować się, przy 

czym wyrazy podały tak prędko, że Dyzma ledwie się 
mógł połapać w treści.

Tak, tok, oczywiście, stare oczy niedowidzą, dyv 
atrakcją, proszę darować, ale i tąk -bardzo się cieszy? 
tu prawie nikogo nie zna, to przykro, nie ma Z kjm 
paru zdań zamienię, a nawet miąłby, tu specjałpy inte­
res, dląłega właśnie prosił znajomka o wyrobienie ąar 
proszenia, ale trudno sobie poradzić, gdy się jest sta­
rym ...

— Nawet właśnie — ciągnął jednym tonem — 
właśnie §ję upteszyłem, Że pana spotkałem i to akurat 
Widząc, że pan w tak bliskich stosunkach jest z na­
szym czcigodnym panem ministrem rolnictwa, bo my­
ślę sobie, znąjopąy, zrobi mi laskę i przedstawi jakoś 
życzliwie panu ministrowi Jaszuńskiemu. Ąle najmoc­
niej, najmocniej przepraszam-

— Nie ma za po-
— -O, nie, nie, oderwałem jggną od miłej rozmowy 

z samym panem ministrem, (jde, widzi pan, jestem pro- 
wincjonałam, u nas na wsi, to tak wszystko, proszę 
Wieipę szgnownęgo pana, kordialnie, po prostu...

— To się rozgadał — pomyślał Dyzma.
(Óąlszy ciąg jutro)

SŁOWO POLSKIE Nr ,846 Str. S
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PR Z EM Y SŁU  FERM EN TACYIH EG O

S3KTA^II>AltY '
P A R A M E N T A  ItO SB IE LN E  
Wykonuje fąęhowp i suliąnję 

Pfąppwmią haftów artyatyeanyałi
IH K N 4  K K 4 Ł O W 4  Rud
[ psimi «i Skarbowa ?3 Tit u-5«J

INTELIGENTNA solidna pani z refęr§P-
ęjsml szuka prący, w  pruwadzeniu de­
mu U kulturalnej psoby. Zgłoszer-ia Sło­
wo Polskie pod „RRU. 86Q0

ZAPROWADZAM, nadzoruję i porządku 
ją księgowość, sporządzam bilanse i prze 
prowądząm rewizje na zlecenie. Zgłosze­
nia P.Od „Biegły'*. 8650

KSIĘGOWY poszukuje posady, księgo - 
WPŚ6, referaty Zgłc&ąehią Słowo Bpiskie 
y.§ęM"‘*. ' '

OSOBA starszą zajmie się doipem. kui= 
turalnęj osoby Warunek: odd.zieińy po­
kój. pferty Słowo polskie Nowotki' 13 
„tnteUgeptua“ . •

SZOFER, czerwone prawo jgzdy, dlugo- 
lotnia praktyka, poszukuje pracy, zg ło­
szenia „Słowo Polskie" pad „Kierowca"

' _________________ ■ _  ' ^ 4
BłUBALISTKA szuka Roąądy w  biurze 
ąlbę kasjerki. Z^qszemą pod „gdolna**. 
y '  , ■ ■ >• - - ' • _  ' 858|
BKEPES^NTKA z długoletnią praktyka 
przyjmie pracę najebętniej w branży 
aPOZyWczei. Ogłoszenia kierować Curie
skiodowskmj H Kłó§.k- k  51Ś7

WOLNE POSADY

POMOC domowa potrzebna. Wąrunki b. 
dOprę. Ols,?ewi:kiego 171. 8,ę20
SgOFER — czerwone prawo jazdy -rr ńa 
taksówko (BKW) potrzebny* Egłó?,żenią: 
pi. Trzebnicki 6/7. ‘ $ î î

KULTURALNA, inteligentna pani, por 
trzebha zaraz do prowadzenia małego go 
spodarstwa. Zgłoszenia Gierymskiego 27 
od 16-tej. 8610

PQTR_ZĘę_NY pilnie dziewiarz wykwali­
fikowany mąjs-ier, maszyny ręcznie, jmo,-., 
tprowe orąz r^pezy-rka. Płacą wg* umo­
wy, Zgłoszenia Wytwórnia Trykotaży 
Wrocław D.B.M Ul- Ruską 47/48. K 5239 :
BOTRZĘBNĄ pąpienka do p,odnoszenia 
oczek. Galanteria Świerczewskiego Ó7.• K '■§238 t

N A U K A

KGBBSBGNDĘNCYJNE kursy języków 
Obcych. Informacja: Warsząwa, Bracka 
łf-gp- ______ __________ 'K=04Q

L E K A R S K I E

UB BOtiBSŁĄW Popielski, specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych’ i seksu­
alnych powrócił z yrlppu i przyjmuje o- 
becnię . od 4-^6-tśj.’ Wrocław, Nowowlej 
ska 96 m. 6. • K-4981-

AKUSZERKA — dypi<miowaną Buczek 
Kędzierska Wrocław, Słowiańska 11 u- 
dziela pąrad o każdej porze dnia.

K  4984
AKUSZERKA dyplomowana Kapesz Zo­
fia Wrpęąąw, • Grunwaldzką 21, udziela 
porady i pomocy ubezpieczonym i pry­
watnie. ' '  ' K  5018 ■

ĄKUs z e .k k a  Kojobcfowa Elżbieta, Wi’°
cław, Bląo Grunwaldzki 50 udzielą po- 
rad. K  5014

a pokuje ? febubBia (kę>m- 
foft) w  Ktakuwia ńa podobne luh więk­
sze 'Wę Wrocławiu. ^głoszenia Słpwo 
Belski o pod „Kom fort". ' . £§47

STUDENTKA Bóaęukujp 2. pokoje z 
kuęhnią* Kięgma Felną i. k  tóps

fTUBŚNT BeiUeobniki poszukuje poko­
je  W§ Wręcławlu ftd października. Zgło- 
§fe^nia; Kraku w Mp.gllaka Isą/Uy K H ?o 
BPBHUKUJlĘ mieszkania czteropokojo-
węgp =•- kuębnla łazienka, ggtpszeńia z 
wafunkami K ?mighłeęk| i$t...............
PAMIBNfĘ ęzłerepokojowe mieszkanie 
Sępolono ng jednorodzinną willę Wró- 
ęłśw. zgłeszeplą Błęwó Uplskie „Jęsiep- 

. '• . _ ; *: ' 8614

BGBSUKUiSB m (ąszkania 3-4 pokójuwego 
p??y Gniwąv§yicę|ę zą zwrotem kosztów 
jąm.Pn.tu. Zgłoszenia: Wrocław, pi. T§9“ 
tpalny 1. p /H I  w gadz. murowyeh,

' : m i
POSZUKUJĘ lr2pokojowego mieszkania, 
zwrot kosztów remontu. Zgłoszenia ,.Sło 
WO Bolsklę*’ ,,8.822". ’ r  " ~ 8622

I  ip O ^ U K iW ^ fT * ^ ® ? ^ " ^
■Ul.... . .... .. I I ! !■ ........ IIII........ ......
W fQ  z przebywających w nłąwoli nie­
mieckiej w  M Stąmlaglęr Yt’ g . Boji a
Rhęlm Ąrb. fC^mP; \ Nr 767 —■ posiada 
wiadomość o Franciszku Ke^mlerzu Ku 
rasiu ur. 1914 r , z Kopyczyniee — poda 
łąskąwie Fr. Rosłanowskiemu, Klucz­
bork,, Kfąskew^ke Nr 7* ft?.?7

R Ó 2  N E

SPAWANIE wsz.elłĘiph metali, bloki, gło­
wice, bartery atumlniewe ■ Ziółek, W fóe
i§W» M§łąę^ow?.kiego 18- -  '• K glU
UNIĘWAZNIĄ się list przewozpwy Nr 
2 ^ 7  z pieczęcią Ministerstwa Przemysłu 
i Polskich Ząkłądów Zbożowych adre­
sowany jn.§ Okręgową Mleczarnię Spół­
dzielczą w Dzierżoniowie na 18 ton o- 
trąb pszennych K 52.33
KRAWIEC Bartnik Wrocław^ Kołłątaja 
28 wykonuje ubiory damskie — męskie.

K ' 4Ąą5

KRAWGY damsko-męscy Olszewski Srką, 
S?^?yłnięką 44 wykpnują ubiory. K 5fil7

UNIEWAŻNIAM rachunek z ^dnia 80.*?. 
48 r. wyst. kupującemu kolejarzowi na 
ul. Małachowskiego 24, fląszFęa, Win? 
Verm*Vth 3ąę zł. mylnie wystawiony 
przez osobę ń  ieuprawnidńą• Proszę o 
zgłoszenie się p,o odbiór łąQ zł. K 6207
KRAWIEC Duczymiński Wro.cław. Śtą- 
wpwa 12 wykęnuje ubiory damskie rrr 
męskie, K 564.̂
ZNALE^IGNO pia rej. 492 ze smypzą 
W okplicy pi. Teatralnego., Do 'odebra- 
nią . Legnicką 1?1 m 1. Po tygodniu psa 
uważam za własnego. K 5248
ZAMIENIĘ duże jasne biurko za mniej­
sze, ciemne Sępolno, Abramowskiego 86.

' 8665

TRANSBORT-Y samochodowe dał.ekobież 
ne i miejscowe wykonuje DSP. Nowo­
wiejska. 20/22;  tel. ’3.032._______ K-5146
ZAGINĘŁA suczką owcząrek alzącki 
„Aza“ . Przyprpwądzlć ęą“ wynagrodze­
niem Bar „S łońce" Kościuszki 180.

K



O Puchar Ziem Odzyskanych
Wielkie zwycięstwo nad Gdańskiem 5:0

Mecz między Gdańskiem, a Dolnym  
Śląskiem,  który miał zadecydować 
tym, kto zdobędzie-puchar Ziem Odzy­
skanych był dostateczną atrakcją ażeby 
zebrać na trybunach Stadionu Oliropij 
skięgb 12.000 publiczności. Mecz wrocła­
wianie wygrali zasłużenie, ale nie cie­
szymy się tak bardzo, jak to miało miej 
sce na meczu z Dalmacją. Mamy żal do 
kapitana sportowego DOZP-N za forso­
wanie uparcie Sietżęgi i nowe próby na 
pozycji prawego łącznika. Tylka znako­
m itej grze obrony i pom ocy zawdzięcza-, 
my, że wystarczyło 2 dobrych piłkarzy, 
w ataku do pokonania .gdańszczan. Mó­
wimy tu o Borku i Bożku, którzy byli 
doprawdy w dcbrej formie. Poza tym 
nasz pupil: Zwoliński, tym razem wypadł 
blado. Dudek zasłużył najwyżej na trój­
kę, a Sierżęga w ogóle nie otrzymał no­
ty bo;,., nie graj/ Wielką zdobyczą re­
prezentacji wrocławskiej Jest ustalenie 
trójki pomocy, gdzie Kozubek okazał się 
graczem najwyższego formatu, a Syk i 
Stoły zawodnikami godnymi najwyższej 
pochwały. ÓbrOńcy zdobyli sobie na dłu 
go miejsce w reprezentacji. Krzyk nie 
miał okazji do gry, ale kilka strzałów, 
które miał, obionił w świetnej formie. 
U gości nie wyróżniamy nikogo prócz re. 
zerwowego bramkarza, który uratował 
swoją drużynę od co najmniej 5 bra- 

• mek.

*  HISTORIA 5:0 (4:0)
Przed sędzią mjr. Sznajdrem stanęły 

drużyny w następujących składach: ,
Gdańsk: Orzechowski, (Tomaszewski), 

Michalak, Wesołowski, Kasprzak, Ko- 
rinth, Richert, Pilarski, Sobociński, Du­
raj, Ruchert 1 Lipa.

Wrocław: Krzyk (Burza), Dąbrowski i 
Chełczyński (Pafawag), Kozubek (Polo­
nia), Stoły i Syk (Wałbrzych), Sierżęga i 
Dudek (Burza), Bożek (Polonia), Borek 
(IKS), i Zwoliński (Burza).

Mecz od pierwszej minuty żywy i cie­
kawy, przy wzrastającej przewadze wro­
cławian. Już w ósmej minucie Bożek z 
podania Dudka zdobycia w  pięknym  
stylu bramkę. Goście próbują wypadów

kończącym się nieodmiennie na długono­
gim Kozu^ku, a w  najgorszym razie na 
trójce obrony wrocławskiej.

W dwunastej minucie Borek z podania 
Kozubka strzela drugą bramkę, a w 
chwilę później trzecią, wypracowaną 
przez Zwolińskiego.. Zanosi się na wyso­
ką porażkę gości, tym bardziej, że na 
bramkę ich suną raz po raz raidy lewej 
strony ataku gospodarzy. Na 5 minut 
przed przerwą Borek chwyta piłkę w  po 
łowię boiska, inicjuje przebój i pięknym 
strzałem zdobywa 4-ty punkt.

Po przerwie gra ospała i nudna. O- 
żywia ją chwilami piękna interwencja re 
zerwowego bramkarza gości, który w y­
łapuj© kilka bomb Dudka i wspaniały 
strzał Kozubka. W tym okresie naliczy­

liśmy przynajmniej 8 rzutów różnych 
strzelonych doskonale przez Zwolińskie­
go. W dwudziestej minucie Borek znów 
jest sam na sam z  bramkarzem, pada, 
1 pięknym ‘przerzutem przez głowę zdor 
bywa S-tą bramkę. Tempo słabnie. Od 
czasu do czasu robią wybiegi Borek lub 
Zwoliński, czasem strzeli z daleka ktoś 
z pomocy i na tym kończy się ten waż­
ny dla nas mec?.

Na czele tabeli pucharu Ziem Odzy­
skanych ulokowała się drużyna lepsza. 
Wydaje się nam, że jeśli kapitan związ­
kowy wypróbuje jeszcze raz Szymczaka 
i sięgnie do. graczy WTJZ-u w  poszuki­
waniu łącznika, będziemy nareszcie roz­
porządzali drużyną mogącą grać z naj­
lepszym przeciwnikiem. Ost.

Elektryczność jest juz
n a o s t r z e n i  P o l s k i

Drugi dzień mistrzostw był dla wro 
clawian o tyle ważny, że decydował 
się los AZS-u. Chodziło o zdobycie 
punktów potrzebnych do wyprzedzę 
nia Cracpvii, co ratowałoby akade­
mików od spadku z ligi.

W bezpośredniej walce z  drużyną 
krakowską wywalczono remis w y­
przedzając ją  jednym'punktem, przy 
czym wrocławianie mieli dużo wię­
cej z gry. Przed akademikami stoi 
jeszcze jedna okazja do zdobycia 
punktu —  mecz z dobrym KSZO, a 
przed Cracovią tylko rozgrywka z 
klubami walczącymi o tytuł mistrza 
Polski. Warto bodzie pójść na ba­
sen Stadionu Olimpijskiego, ażeby 
zobaczyć ostatni akt tego pięknego 
widowiska, jakim jest turniej naj­
lepszych zespołów waterpolowych w  
Polsce.

Teoretycznie AZS pozostaje w  li­
dze, ale do końca turnieju będzie-

W lidze i koło niej
„W  lidze beż zmian" — mogliby­

śmy napisać po wczorajszej niedzie 
lj mistrzowskiej. Faworyci zdobyli 
po  2 punkty mistrzowskie n'-e zmie­
niając 6 czołowych pozycji w  tabeli.
W sferze spadkowej również nie­
wiele zm«an, bo tylko Tam oyia wy 
sunęła Się nad współtowarzyszy nie 
doli t. zn. Rymera et Co.

Do zakończenia mistrzostw kla­
sy państwowej zostało zaledwie 4—
5 meczy do rozegrania. Spójrzmy 
na tabelę, która najjaskrawiej m ó­
w i o losie klubów ligowych. Kata­
strofa w  postaci „degradacji" do 
II ligi grozi prócz Widzewa 7 klu­
bom: Tarnoyii, Rymerowi, Polo­
niom, nawet Garbarni i ŁKS-owi.

Każda niedziela przynosi w yja­
śnienie. Czekajmy najbliższej.

W  LIDZE ,
ŁKS —  Ruch 0:3 
Tarnovla —  Rymer 4:0 
Cracovia —  Polonia W. 3:1 
AKS —  Warta 3:1 
Wisła —  ZZK  2:1 
Legia —  Garbarnia 2:0 
Widzew —  Polonia B. 2:1 
O wejście do ligi 
Radomiak —  PTC 7:1

TABELA LIGOWA

Opony samoMowe
4 5 0  x  1 7
komplet z  dętką 19.533 —  
jeszcze

do nabycia 
w  firmie

AUTOSTOP
Akcesoria somochodowe właśc. 
J. WOLNIEWICZ, Poznań, ulica 
Fredry 13, tel. 23 - 52, Prowincja 
za zaliczeniem. K  5242

PRACOWNIA

Opsoii edut̂no - Bandazomniiza
A. BuKofaj, Wrocław, Piastowska 36
W YK O N U JE
sztuczne nogi, ręce, pasy na obniżę* 
nie żołądka, pasy przepuklinowe, 
aparaty na krzywiznę, wkładki na 

płaskie stopy i gorsety 
Ceny przystępne. Wykonanie szyb­
kie. K5016

1. Cracovia 18 28 50:20
2. Ruch 18 27 60:23
3. Wisła 18 24 63:27
4. AKS 18 23 37:30
4. Legia 18 20 38:35
6. ZZK 18 17 31:33
7. Warta 18 17 37:43
8. ŁKS. 18 16 43:46
9. Garbarnia 17 15 28:34

10. Polonia B. 18 14 30:39
IŁ Polonia W, 17 14 29:39
12. Tarnovia 18 14 25:37
13. Rymer 18 13 32:52
14. Widzew 18 8 20:70

Z  ftofslr
O Puchar Miast Dolnośląskich 

Legnica —  Jelenia Góra 3:1 (1:0) 
Wałbrzych —  Wrocław 2:2

m j niespokojni o ten jeden punkt 
przewagi jaki dzieli wrocławian od 
drużyny krakowskiej.

POGOŃ —  POLONIA 2:1 (1:0) 
Niespodziewane zwycięstwo odnio 

sła drużyna katowickiej Pogoni nad 
zeszłorocznym mistrzem Polski — 
bytomską Polonią. Bramki dla zwy­
cięzców Zdobyli' Procel i Kałuża po 
jednej, dla pokonanych —  Kowal­
ski.

AZS —  GRACOVIA 0:0 
W meczu o utrzymanie się w  li­

dze wrocławski AZS zremisował z 
Cracoyią 0:0. Gospodarze zaprzepa­
ścili kilka doskonałych sytuacji do 
zdobycia bramek.

ELEKTRYCZNOŚĆ —  KSZO 
5:3 (2:1)

Zasłużone zwycięstwo Elektrycz­
ności, dla której bramki zdobyli:. 
Krupiński 3 oraz Zguba i Gumkow- 
ski po 1.

KSZO —  POGOŃ 2:2 (1:0) 
Niespodziewany wynik remisowy 

uzyskał KSZO w  meczu z Pogonią. 
Bramki dla KSZO zdobyli Macie­
jewski i  Keriśz, Dla Pogoni Kałuża
1 Szędziolorz.

ELEKTRYCZNOŚĆ —  CRACOVIA 
4:2 (2:1)

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Karpiński 3 oraz Gumkowski 1, dla 
pokonanych Japott —  2.

POLONIA —  AZS 5:0 (5:0) 
Zdecydowane zwycięstwo ■ odnieśli 

bytomiacy nad drużyną wrocławskie 
go AZS, zdobywając" bramki przez 
Gadzikiewicza —  2, Dutkowiaka —
2 i Kowalskiego — 1.

Po wczorajszym dniu na czele 
znajduje, się w dalszym ciągu Elek­
tryczność —  16 pkt., przed katowic­
ką Pogonią — 12 pkt., bytomską Po­
lonią — 10, KSZO — 5 pkt., AZS —  

13 i Craćóvią — 2 pkt.

*! Książki szkolne dla wszystkich klas!!
Nabyć można w  księgarniach „Czytelnika" Wrocław, Nowotki 13 i 
M. Stalina 45. Dzierżoniów, Rynek 56. Jelenia Góra, 1 Maja 18. Kar­
pacz, 1 Maja 163. Kłodzko, Rynek 2. Legnica, Grodzka 3/4. Świdnica, 
Rynek 42. Wałbrzych, Rynek 14. *  W 78

OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego, wronaw
ogłasza, że dnia 8 września 48 o  go­
dzinie 11 odbędzie się sprzedaż we 
Wrocławiu przy ulicy Stalina 4 „Sa- 
Ius“

maszyny dropszarka
do wyrabiania cukierków. Zajęta 
maszyna nie będzie niżej sprzedana 
od ceny wywołania, która jest poło­
wą sumy oszacowania.

8652

ZAKŁAD
Sadomniizo-inapzpnKzu

C h r u ś c i c k i  W o j c i e c h  
PELCZN ICA k. Świebodzic, 

Łączna 31 Telefon 597
poleca

warzywa I owoce hurtowo i  deta­
licznie i  kwiaty. K5054

Da Hsieyou$os(g ppzemiislouie
(kalkulacja —  arkusz rozliczeniowy) 
potrzebny
wysokokwalifikowanyn s i Ę G O w  r

Państwowa Fabryka Baterii 
i  Suchych Elementów 

Wrocław, Sikorskiego 28 K5204

OGŁOSZENIE
Komornik Sadu Grodzkiego, Wrocław
ogłasza, że dnia 8 września 48 o 
godz. 9 w e Wrocławiu, Tęczowa 71, 
odbędzie się. sprzedaż

2 0 0  t o n  sx.m tat
różnego rodzaju, przy ul. Henryka 
Pobożnego 25 maszyna do pisania 
Urania, zloty zegarek męski, kre­
dens stołowy —  przedmioty te nie 
będą niżej sprzedane od wywołania 
ceny, która jest 2/5 ceny szacunko­

w ej. 8657

Mistrzostwa bokserskie rozpoczęto
Wygrali: Pafawag, IKS i Zapłon

Pierwsza niedziela bokserską skończy­
ła się przewidywanymi przez nas rezul­
tatami. Rzecz inna, że  nie spodziewali­
śmy aż tak wysokiego zwycięstwa IKS, 
ale któż mógł przewidzieć skandal z 
(Opóźnieniem się na wagę Michalak 1 

Stelmacha?" Zdaje się mamy tutaj do 
czynienia z bardzo ponurą aferą kapero

Rnfnuingi — O tir a 1 3  s 3
Pierwszy mecz o mistrzostwo bokser­

skie okręgu zgromadził nadspodziewanie 
dużo publiczności," jeśli się zważy to, że 
przeciwnikiem Pafawagu była najsłabsza 
drużyna mistrzostw „Odra". Rzecz in­
na, że kolejarze zdobyli sobie sympatię 
Wrocławia zą bcjowość w walce i że wy 
nik 13:3 nie odpowiada ''temu co się dzia 
ło na ringu. Przede wszystkim Popow- 
ski nie zremisował, lecz przegrał wyraź­
nie z surowym, ale ambitnym Nowaczy­
kiem, a Fasce (bezsprzecznie lepszemu 
od KaŁCzęwiaka) zbyt 'poćhopn,e przy­
znano zwycięstwo za jednominutowy spa 
cel* po ringu, tc zn. do moroer.tU'-kon­
tuzji . "

Do sędziów mamy poza . tym żal za 
niezrozumiały werdykt „k o" w walce 
Smyk — Czarnecki. Smyk wygrał .w y­
raźnie walcząc o klasę lepiej, niż prze­
ciw Czechostvtvacji i zasłużył sobie na 
brawa, a nie na gwizdy oburzonej wer­
dyktem widowni. Gwizdy te naszym zda 
niem powinien wziąć *na swoje konto sę 
dzia ringowy.

przebieg walk:
Czajkowski (P) w porywający sposób 

przeprowadził pierwszą rundę punktu­
jąc ambitnego Taśsa. W drugiej rundzie 
klasyczne serie pafawagowca demolują 
zawodnika Odry, a jeden z sierpów koń 
czy się nokautem. Jest 2:0 dla Pafawagu.

Nd ring wchodzą: Faska (P) i Kałcze- 
wiak. Inicjatywę przejmuje pafawago- 
wiec, a Kałczewiak odgryza mu się szyb 
ko wypuszczonymi kontrami. Niestety,
Faska ciągle hołduje systemowi walki 
przy pochyleniu głowy ku przodowi. Po 
jednej minucie walki następuje zderze­
nie, po którym sędzia odsyła F.askę do 
rogu z  poważną kontuzją policzka. Oba­
wiamy się, że doskonały bokser będzie 
pauzował co najmniej 2 tygodnie.

Sędziowie ogłaszają zwycięstwo na 
punkty Faski, co spotyka się ź prote­
stem sali. Naszym zdaniem, należało 
walkę anulować, bo trwała zbyt krót­
ko, a poza tym przypominamy decyzję 
walnego zgromadzenia o przywróceniu 
ko technicznego. Prawdopodobnie punk­
ty przyznane zostaną Odrze.

Popowski bardzo źle rozegrał walkę z 
Nowaczykiem  i Pafawag musi pomyśleć 
o następcy w , tej wadze. Chłopak bije 
się bardzo ładnie dla oka, ale z każdym 
zawodnikiem walczącym nowoczesnym  
systemem, t.zn. z póldystansu i agresyw

wania zawodników wałbrzyskich, ale 
tym zajmą się niebawem władze.

Mecz Odra-— Pafawag dał wynik 3:13, 
ale naszym zdaniem WG i D zmieni nie 
co stosunek cyfrowy przyznając kole­
jarzom co najmniej 2 punkty.

Piszemy o tym w recenzji.

nie musi przegrać. Sędziowie ogłaszają 
remis, naszym zdaniem niesłusznie.

Szczepan (P) to doprawdy doskonały 
bokser. Przez dwie rundy robił co chciał 
z surowym Zapolskim, rzucając go w 
każdej rundzie na deski. Dziwimy się se 
kiindantowi Odry Gowriewowi, który  
kilkakrotnie w czasie meczu dopuszczał 
do niepotrzebnej masakry i  nokautu 
swoich zawodników. Ta „gospodarka" 
doprowadzi do tego, że dwa, trzy ty­
godnie Odra nie wystawi drużyny do 
walk. Wygrywa Szczepan i jest 7:1 dla 
Pafawagu.

Sztólc (P) wydaje nam się być w  wiel 
Hiej formie. .Jego walka z Slemieraszką 
(O) była tylko pokazem nieprawdopo­
dobnej wytrzymałości „kolejarza", tra­
fianego ciągle zabójczymi ciosami na­
szego bombardiera, W drugiej rundzie 
publiczność krzyczy  „ przerwać walkę“ , 
ale Gowriew raz po raz każe wstawać ż 
ziemi swemu pupilowi. Walkę przerywa 
sędzia Mikuła licząc do 10, a za zdecy­
dowane odesłanie zawodnika do ,.rogu 
należy mu się specjalna pochwała.

Krupiński (P) zdobył punkty bez wal­
ki na skutek niezgłoszenia się Domań­
skiego. W walce towarzyskiej z Jorda­
nem ogłoszono remis przy czym spotka­
nie miało Charakter przyjacielskiego tre 
ningu. Podobali się nam obaj bokserzy, 
ale lepiej Krupiński.

Smyk (P) rozegrał najpiękniejszą wal­
kę w  swej karierze i gdyby walczył tak 
przeciwko Czechosłowacji, zapisałby się 
na pewno do drużyny repr. juniorów.

Pierwsza runda remisowa. W drugiej 
przewaga doskonale walczącego taktycz­
nie Smyka. Chłopak umie uderzać z do 
skoku, kontrować i unikać niespodziewa 
ńych dyszli przeciwnika. W trzeciej run 
dzie jeden z ciosów pafawagowca rzuca 
na deski do 9 będącego w  nieustannym 
ataku Czarneckiego. Sędzia ringowy o- 
głasza k.ó. dosłownie sekundę przed 
gongiem jest 11:1.

W w. ciężkiej Lepczyński (O) wygrał 
na punkty ż Krzemieniem, któremu na 
leżą się brawa za serce do walki. Z 
chłopca tego Pafawag będzie miał na 
pewno wielką pociechę już w  najkrót­
szym czasie.

Sędziowali na punkty Chrostowskl, 
Wej i  Sadowski. W ringu Mikuła.

Ost.

IM S  — G tarnik 1 2 s&
IKS przywiózł 2 punkty z Wałbrzycha 

Niestety, obawiamy się, że nastąpią znów 
komplikacje z powodu tajemniczego o- 
późnienia na wagę Michalaka i Stelma­
cha. Do sprawy tej powrócimy nieba­
wem po otrzymaniu komunikatów z za­
służonego klubu górniczego 1 WG i D.

Mecz dał wyDik 12:4.
W wadze muszej Biemaczak (G) zdo­

był punkty wskutek nadwagi Smaczyń- 
skiego (IKS), a w koguciej Kurowski 1 
zrobił to samo na skutek nadwagi Bro­
sza (G). W piórkowej Kurowski U sto­
czył zaciętą walkę ze Szczygielskim wy­
grywając1 na punkty zebrane w  trzeciej 
i częściowo w drbgiej rundzie,

W lekkiej Miszczuk zremisował Z Ja­
neczkiem, co jest dużą niespodzianką. 
Janeczek potrafił jednak zastopować 
wrocławskiego rutyniarza i mimo tego, 
że był na deskach wywalczyć punkt dla 
klubu,

W półśredniej druga sensacja. Bogucki 
(I) zdemolował Dominiaka rzucając go 
kilkakrotnie na deski do 6 i  8. W wa­
dze średniej Dering zremisował z Macia- 
kidm, który był również do 5 na de­
skach. W półciężkiej Hórboń wygrał z 
Romanowem, który poddał się po dwu-

Akcja maiszów
Jutro o godz. 17 odbędzie się ze­

branie organizacyjne Miejskiego Ko 
mitetu Popularyzacji Marszów.

Na zebranie powinni przybyć 
wszyscy zaproszeni przez insp. Kul 
tury Fiz. —  działacze sportowi 
Wrocławia.

Gest DOZPN
Zarząd DOZPF, w wykonaniu uchwa­

ły walnego zgromadzenia, na swym o- 
statnim posiedzeniu, postanowił daro­
wać karę dożywotnej dyskwalifikacji p. 
Łukaśiewlezowi, b. ■ prezesowi KKS 
„Burza", (r)

Biuro Wystawy ZO zawiadamia nas, 
że PZPN wyraził już zgodę na rozegra­
nie meczu piłkarskiego Budapeszt—Wro 
cław w dniu 22 bm. Na Stadionie Olim­
pijskim widzielibyśmy pełną reprezen­
tację węgierską, która 3 dni przed tym 
rozegra mecz oficjalny Węgry—Polska 
w Warszawie. (v)

krotnym zapoznaniu się z deskami ha 
skutek rozciętej brwi.

W ciężkiej Ciećwierz natrafił na o- 
pór Makrewicza (G) wygrywając po cięż 
kiej walce stojącej na niskim poziomie. 
Sędziował na punkty Landau, a w  ringu 
Dasek.

Z o p f o f i - R u r z a  9 : 7
Trzeci mećz mistrzowski przyniósł 

zwycięstwo Zapłonowi nad Burzą w stos. 
9:7, po pełnych em ocji walkach.

Punkty dla Zapłonu zdobyli: Lindner 
bijąc Sroczyńskiego, Kołodziejski remi­
sując z Szymurą, Fiszer, Klimecki i  Ku 
kurudz. v.o.

Tabela, tak jak przypuszczaliśmy w y­
gląda nast.:

1) Pafawag pkt. 2 st. walk 13:3, 2) 
IKS pkt. 2 st. w. 12:4, 3) Zapłon J. Góra 
pkt. 2 st. w. 9:7, 4) Burza pkt. 0, st. w. 
7:9, 5) Górnik pkt. 0, st. walk3 4:12 i 6) 
Odra 0 st. w. 3:13.

/Idaftsczgk
Znakomity dziesię- 
ciobojowiec olimpij 
ski Wrocławianin 
Adamczyk, był o- 
wacy jni powitany 
przez widownią me­
czu Odra — Fafa- 
wag.

Podobno Adam­
czyk otiiecał swoim 
sympatykom, że wy 
gra kilka konkuren 
c ji na najbliższych 
meczach lekkoatle- 

•tycznych repr. Wro 
cławia, jakie będziemy wkrótce oglądali 
na Stadionie Olimpijskim.

M A T 9J M A
gimnazjalna i licealna 
z zakresu gimnazjum i liceum han 
dlowego drogą korespondencji. 

Bliższe szczegóły w  prospektach, 
które wysyła się po nadesłaniu zł 50, 
ńa konto PKO V-88.^ 
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Poznań, ul. Śniadeckich nr 54/58.
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